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Konsolidacja obozu katolicko-narodowego
Sojusz P. P. S. z żydowskim Bundem w Wileńszczyźnie.

'OROZUMIENIE BLOKÓW KATO- 
ICKO - NARODOWEGO I KATO­

LICKO - LUDOWEGO.
Warszawa, 1.2 (Tel. wł.) Rokowania 

lomiędzy blokiem katolicko-narodo­
wym a blokiem katolicko-ludowym 
w sprawie podziału sfer wpływów na 
erenie państwa posuwają się na­
przód. Poza ugodą do wystawienia 
wspólnych list w Warszawie pod Nr. 
24-ym i w Łodzi (Nr. 25) osiągnięto 
porozumienie co do województwa No 
wogródzkiego i Wileńskiego. Okręg 
wileński i święciański pozostawiony 
jest blokowi katolicko-narodowemu, 
lidzki i nowogródzki, katolicko-ludo- 
wemu. Porozumienie objęło również 
województwo Białostockie. W okrę­
gach ostrowskim. i łomżyńskim wy­
stawiona będzie jedynie lista Nr. 24, 
w okręgu Białystok i Grodno wyłącz­
nie lista Nr. 25. Podobne pertraktacje 
toczą sic również co do Lubelszczy­
zny, województwa Kieleckiego i sze­
reg innych okręgów.
KONFISKATA „GŁOSU LUBEL­

SKIEGO44.
Warszawa, 1.2 (Tel. wł.) Środowy 

„Glos Lubelski" został skonfiskowa­
ny za artykuły p. t. „Nie wolno gło­
sować na wrogów kościoła", „Nagro­
dy dla dygnitarzy" i „Strachy na la­
chy".
ROZŁAM ..BLOKU BEZPARTYJNE­

GO44 W WILNIE.
Warszawa, 1.2 (Teł. wł.) W Wilnie 

doszło do rozłamu w „bloku bezpar­
tyjnym współpracy z Rządem44. Ro­
złam spowodowała kandydatura z ra­
mienia konserwatystów p. Cat - Mac­
kiewicza. Wystąpiły z bloku ugrupo­
wania radykalne a zostali: monarchi­
ści, Partja pracy i grupa demokratów.

HUMORYSTYCZNA LISTA.
Warszawa, 1.2 (Tel. wł.) Kończy się 

[termin składania list w komisjach o- 
kręgowych.'W komisji na okręg War 
szawę miasto złożyły listy: Poale sjo- 
nc, komunistyczna „Siła robotnicza", 
a także złożoną została lista, która du 
żo hałasu narobiła „bezpartyjnych 
mieszkańców stolicy44. Listę tę otwie­
ra kapral Grzegorz Ciepliński, dalej 
idą artyści teatrów jak: Gruszczyń­
ski, Węgrzyn, oficerowie, 
szewcy, fryzjerzy it.p. Węgr 
sił do komisji rezygnację ze _ 
dydatury. Lista ta prawdopodobnie 
zostanie unieważnioną.

WE LWOWIE.
Lwów, 1.2 (PAT) W dniu 1 lutego 

b. r. w okręgowej komisji wyborczej 
Lr. 50 (Lwów miasto) zgłoszone zo­
stały następujące listy kandydatów 
do Sejmu: Jedność robotniczo-chłop­
ska, Ogólno-żydowski Związek tobo­
łków „Bund" i Sel Rob lewica.

Lwów, 1.2 (PAT) W dniu 1 b. m. 
w okręgowej komisji wyborczej Nr. 
j’l (Lwów powiat) zgłoszona została 
lista kandydatów do Sejmu Stron­
nictwa Wyzwolenie,.obejmujące dwa 
nazwiska.
AGITATOROWIE KOMUNISTYCZ­

NI.
Wilno, 1,2 (AW) Z pogranicza do- 

aresztowano na granicy so­
leckiej wysłannika z Mińska, słu- 
"hacza kursu agi kilerów, przysłane- 
-<> na teren Rzeczypospolitej; dfa pro- 

wZea*a akcji przewyborc^j^
. związku z areszt owa nieiń).' 

‘aianego agitatora dowiaduje

■ na teren Rzeczypospolitej? dla pro- 
<n*d a^ci*  prze wyborczej.

' ZWlAztlt v „ r«C7i mun niAm', WSpO— 
~ ------— ---------JJe sie

urjer Wileński", iż w Mińsku agitatorzy z Mińska otrzymali roz- 
sed kilkoma dniami zakończony kaz popierania akcji wyborczej blo- 

’ ' ’ ” ■ ' ■ ku mniejszości narodowych oraz
akcji politycznej grup związanych z

)U-
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„Kurjer Wileński", iż w Mińsku 
przed 1.2L-----2----------- -------------- j
został pierwsey kurs agitatorów wy­
borczych. Czterech instruktorów zna- 
duj ‘ ‘ 1 ■ t. i i •i je się już na terenie Polski byłą Hromadą. Agitatorzy występi

Charakterystycznym jest fakt, że I ipują specjalnie na ziemiach półnc

Delegat p. Hołówko
O NASTROJACH, PANUJĄCYCH W MOSKWIE.

Warszawa, 1-2. (AW.) Wczoraj o godz. 
6.50 wieczorem powrócili do Warszawy 
delegaci polscy p. Sokołowski i p. T. Ho- 
łówko. Ostatnio delegowani do Moskwy 
w związku z projektowanem wznowie­
niem rokowań handlowych z Sowietami. 
Niezwłocznie po przybyciu delegat So­
kołowski złożył referat ministrowi han­
dlu i przemysłu Kwiatkowskiemu, dele­
gat p. Hołówko ministrowi Zaleskiemu. 
Delegaci omówili w Moskwie z posłem 
polskim Patkiem szereg spraw, związa­
nych z projektem nawiązania rokowań 
handlowyeh z rządem sowieckim.

Warszawa, 1-2. (AW.) Delegat Hołów­
ko udzielił przedstawicielom prasy wy­
wiadu po dłuższej konferencji, jaką od­
był z min. Zaleskim. P. Hołówko zaprze-

cza na wstępie udzielonych informacyj 
pogłoskom o jakichkolwiek rozruchach 
w Moskwie, gdzie panuje tak zresztą, jak 
i na prowincji całkowity spokój. Po wal­
ce z opozycją w stolicy sowieckiej pa-; 
nuje raczej pewne odprężenie politycz­
ne, a głównym przedmiotem zaintereso­
wania są zagadnienia ekonomiczne. Prze 
chodząc do sprawy prowadzonych ro­
kowań, Hołówko zaznaczył, iż pertrakta­
cje o traktat handlowy, ze względu na 
konieczność gruntownego przygotowa­
nia, były omawiane pomiędzy delega­
tami a posłem Patkiem, co było zasadni­
czym celem podróży delegatów do Mo­
skwy. Sprawa rokowań nie wyszła do­
tąd ze stanu przedwstępnych przygoto­
wań obu'stron.

Kilkadziesiąt miljondw franków
OSZCZĘDZA POLSKA EMIGRACJA WE FRANCJI.

Warszawa, 1.2 (PAT) Dnia 1 lutego : względnej pewności swoich wkła-

co-wschodnich w gminach o ludności 
prawosławnej.

LIST A NR .13 POD ZNAKIEM 
ZAPYTANIA.

Warszawa, 1.2 (Tel. wł.) Na posie­
dzeniu państwowej komisji wybor­
czej postanowiono odroczyć decyzję 
co do listy Nr. 13, ponieważ nie zdo­
łano jeszcze sprawdzić autentyczno­
ści podpisów i nie przygotowano ca­
łego materjału.

P. P. S. i BUND.
1.2 (A W) Rok owiania pomię- 
. S. a Bundem o stworzenie 

bloku wyborczego posuwają się na­
przód. Kierownictwa obu organizacyj 
doszły już do porozumienia na tere­
nie okręgu wileńskiego. W myśl za­
wartego porozumienia P. P. S. otrzy­
ma w Wilnie pierwsze miejsce, Bund 
drugie. Pozatem wspólne listy były­
by wystawione w okręgach święciań- 
skim, łidzkim i nowogródzki om. 
P. P. S. oblicza, ia głosy zwolenników 
tego ugrupowania w Wilnie wystar­
czą na półtora mandatu, co w połą­
czeniu z wpływami Bundu dałoby 2 
posłów. W okręgu święciańskim real­
ny jest jeden mandat dla bloku 
P. P. S. i Bundu.

b. r. wyjechali do ośrodków emigra­
cji polskiej we Francji delegaci rocz 
towej kasy oszczędności pp. Zakrzew 
ski i Jekoński w celu poinformowa­
nia naszych emigrantów o wprowa­
dzeniu przez P. K. O. specjalnych 
wkładów oszczędnościowych dla nich 
i zorganizowania w porozumieniu z 
konsulatami naszemi odpowiedniej 
propagandy tych wkładów.

Chodzi o umożliwienie emigrantom 
składania ich oszczędności w insty­
tucjach krajowych i o zabezpieczenie

dów.
Zaznaczyć należy, że polskie insty­

tucje kredytowe, w których emigran­
ci składają swoje wkłady, zlikwido­
wały swoją działalność, tak że obec­
nie emigranci polscy we Francji po­
zbawieni są zupełnie możności korzy­
stania z usług instytucyj finansowych 
Polski, celem lokowania oszczędności 
a oszczędności te są znaczne.

Konsulaty polskie we Francji obli­
czają je na kilkadziesiąt miljonów 
franków rocznie.

PROCES
POLSKA CONTRA GDAŃSK.

Haga, 1-2. (AW.) Dnia 6 bm. trybunat 
międzynarodowy w Hadze ma rozstrzy­
gnąć spór prawny na temat, czy nie­
mieccy pracownicy na polskich kolejach 
państwowych w obrębie wolnego miasta 
Gdańska — mogą się odwoływać w waż­
nych sprawach natury ekonomicznej do 
sądów gdańskich. Stronę polską repre­
zentować będzie słynny adwokat holen­
derski, Limburg. Interesy gdańskie za­
stępować będzie profesor Sorbony, Gi- 
del.

Skandaliczna bójka
W PARLAMENCIE AUSTRJACKIM.

Wiedeń, 1-2. (AW.) W parlamencie au- 
strjackim przyszło na dzisiejszem posie­
dzeniu plenarnem do bardzo burzliwych 
scen, a wkońcu do formalnej bójki mię­
dzy socjalistami a chrześcjańsko - spo­
łecznymi tak, że przewodniczący musial 
przerwać posiedzenie. Przyczyną tego 
zajścia była mowa, wygłoszona przez 
wicekanclerza Hartleba w toku dysku­
sji na temat interpelacji socjalistów w 
sprawie zajść z żandarmerią w Górnej 
Austrji. Socjaliści weszli w posiadanie 
tajnych rozkazów komendanta żandar-

pagandzie socjalistycznej. Ogromną 
wrzawę na ławach socjalistycznych wy­
wołało stwierdzenie, iż burmistrz Seitz 
nazwał żandarmerję hołotą. Kiedy so­
cjaliści skupili się przy ławach mini­
strów — zastąpili im drogę na znak pro­
testu chrześcjańsko-społeczni. Postawa 
obu stron była zdecydowana tak, że w 
końcu przyszło do bójki i przewodniczą­
cy musial przerwać posiedzenie. Następ­
nie odbyła się w prezydjum konferen­
cja, która miała stwierdzić dosłowne 
brzmienie słów burmistrza i oświadcze­
nia wicekanclerza.

Barbarzyńskie rządy na Litwie.
PROTEST NAUCZYCIELI PRZECIWK O USUWANIU KSIĄŻEK WYDAWNIC­

TWA „KULTURA".
Wilno, 1-2. (AW.) „Kurjer Wileński" 

podaje, iż grupa gimnazjalnych nauczy­
cieli szawelskich zwróciła się z listem o- 
twartym do literatów litewskich prote­
stując przeciwko niesłychanemu zarzą­
dzeniu ministerstwa oświaty, zabrania­
jącemu przechowywania w bibljotekaeh 
gimnazjalnych książek wydawanych 
przez towarzystwo literackie „Kultura". 
W myśl zarządzenia władz oświatowych 
w Kownie, książki wydane przez to to­
warzystwo mają być niezwłocznie asu-

nięte z bibljotek gimnazjalnych. Zarzą­
dzenie jest podyktowane względami po- 
litycznemi, bowiem towarzystwo „Kul­
tura" znajduje się na indeksie jako po­
zostające pod wpływami opozycji. Za­
rządzenie to pociągnie za sobą zniszcze­
nie szeregu druków litewskich, jak rów­
nież przekładów pisarzy tej miary, jak: 
Szekspir, Tołstoj, Tagore itd. Podobno 
do protestu nauczycieli szawelskich przy 
łączyli się niektórzy profesorowie uni- 

I wersytetu kowieńskiego.

IMIENLNY PREZYDENTA RZPLITEJ.
Warszawa, 1-2. (Tel. wł.) Pan Prezy­

dent Rzeczypospolitej dzisiaj, w dniu 
swoich imienin, nie przyjmował z po­
wodu żałoby po śmierci syna, życzeń, 
przewidzianych protokułem dyplomaty­
cznym. P. Prezydent przyjął pp. Dzię- 
ciołowskiego i pułk. Zahorskiego, którzy 
złożyli mu życzenia w imieniu kancela- 
rji cywilnej i gabinetu wojskowego. O 
godz. 10 rano odprawione zostało w ka­
plicy zamkowej przez ks. kapelana Bo- 
janka nabożeństwo w obecności p. Pre­
zydenta i jego rodziny, poczein p. Pre­
zydent przyjął delegację ludności ze 
Spały. O godz. 1 złożył życzenia Prezy­
dentowi Rząd z p. Bartlem na czele.

POWRÓT MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.
Warszawa, 1-2. (Tel. wł.) Dzisiaj po­

wrócił do Warszawy po jedno-tygodnio- 
wej nieobecności p. marsz. Piłsudski.

PRACE KOMISJI ANKIETOWEJ.
Warszawa, 1.2 (Tel. wl.) Prace ko­

misji ankietowej są już na ukończe­
niu. Pozostały jeszcze: metalurgja 
cukrownictwo i włókiennicze zakła­
dy, których plenum komisji nic za­
twierdziło. Wyniki badań innych, 
działów przpmysłu zostało przekaza­
ne Radzie ministrów.

NIEMIECKIE UZNANIE
DLA PREZYDENTA GDAŃSKA.

Królewiec, 1-2. (AW.) Uniwersytet tu­
tejszy nadał prezydentowi wolnego mia­
sta Gdańska, p. Sahmowi, tytuł honoro­
wego doktora praw.
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PKZLGLĄD PRASY
Bz!0Gi palskis we Francji.
Wielki dziennik francuski „Matin“ 

zamieszcza opis stosunków w osadzie 
Potigny (depai-t. Calvados) we Fran­
cji. W osadzie tej, liczącej 2000 mie­
szkańców, jest około 1200 Polaków, 
jej cechą charakterystyczną, że znaj­
duje się tam 500 dzieci, obraz niezwy­
kły we Francji w osadach tego roz- 
miaru.

Ciekawe są — zaznacza „Matin" — 
wywody nauczyciela francuskiego, p. 
•Nee. Ma on siedm klas z 40 uczniami 
każda; w szkole dla dziewoząt to samo. 
W każdej klasie około 55 dzieci, to 
dzieci obcokrajowców, przeważnie Po­
laków. Dzieci te uczą się bardzo do­
brze i po dwuch latach — oświadcza 
nauczyciel — robią się z nich mali 
Francuzi.

Nauczyciel przywołuje dzieci, które 
przypadkowo znajdują się w pobliżu. 
Jedno znich, dziecko polskie, deklamu­
je wiersz francuski. Prawie że nie za­
uważa się, iż to dzieci obcokrajow­
ców.
Niewątpliwie miłym jest fakt, że 

dzieci polskie tak łatwo się uczą we 
Francji, a wychowawcy francuscy 
mają ó nich pochlebną opiifję. Nale­
ży się jednak zastanowić, czy aby z 
tych „małych Francuzów “ nie wyro­
sną z czasem wielcy Francuzi, zamiast 
— jakby to być powinno — Polacy?

T. zw. .opozycja zasadneza". 
„Polak-Katolik“ z 30 bm. na nac2el- 

nem miejscu pisze:
„Na łamach prasy radykalnej i za­

chowawczej („Czas" i „Dzień Polski") 
raz po raz spotykamy się z twierdze­
niem, że żywioły katolickie i narodo­
we stoją dziś na stanowisku... opozy­
cji zasadniczej względem obecnych 
władz rządzących. *

O ile wiemy, przedstawiciele stron­
nictw narodowych, jak N. D., Cli. D., 
PSL. (Piast), Chrz. Str. Nar. i pokrew­
ne im ugrupowania polityczne, po wie­
lokroć oświadczały w swych pismach 
i publicznych przemówieniach oraz w 
programach wyborczych, że nie mają 
nic wspólnego z opozycją zasadniczą, 
że gotowi są popierać wszelkie pań- 
stwowo-twórcze poczynania obecnego 
Rządu i ze wszystkich sił współdzia­
łać z władzami rządzącemi w pracy, 
mającej na celu dobro całego narodu. 
Natomiast przeciwstawiać się będą 
stronnictwa narodowe: naruszaniu pra 
worządności, uprawianiu wendetty po­
litycznej, stosowaniu barbarzyńskich 
metod w walce z przeciwnikami poli­
tycznymi, nadużywaniu organów ad­
ministracyjnych de gry partyjnej, 
wreszcie wszelkim zakusom na katoli­
cki i narodowy charakter państwa poi 
skiego.

Czy domaganie się poszanownaia 
Konstytucji i ustaw obowiązujących 
w kraju może być nazwane opozycją 
zasadniczą?

Żywioły katolickie i ich prasa nigdy 
nie stały i obecnie nie stoją na stano­
wisku bezwzględnej i zasadniczej o- 
pozycji w stosunku do Rządu, jako ta 
kiego, gdyż takie stanowisko byłoby 
niezgodne z zasadami etyki katolickiej

Z zasadniczą opozycją muszą się 
spotkać wszelkie próby wciągnięcia 
katolików do współpracy w okresie 
•wyborczym z żywiołami bezwyznanio­
wemu i radykalnemi i już po kilka- 
kroć stwierdziliśmy w naszem piśmie, 
że taka współpraca, jako niezgodna z 
zasadami moralności chrześcjańskiej, 
może być uznaną za nieetyczną i za 
szkodliwą dla Kościoła i państwa".

Wyłączenie wojny
ALE Z LICZNEMI ZASTRZEŻE­

NIAMI.
Paryż, 1.2 (PAT) „Le Matin“ po­

twierdzi wiadomość, iż wstęp trakta­
tu rozjemczego francusko-amerykau- 
skiego, którego podpisania spodzie­
wać się należy w najbliższej przy­
szłości, stwierdzać będzie uroczyste 
wyrzeczenie się wojny, jako instru­
mentu polityki narodowej,

W tekście traktatu Francja sformu­
łuje swe zastrzeżenia, wynikające z 
pobowiązaa, nałożonych na nią przez 
pakt Ligi Narodów, zaś Stany Zjedno 
czone — zastrzeżenia, wypływające ż 
doktryny, Mouioego.

ś
Przyjaciołom, koleżankom, kolegom i wszystkim znajomym, którzy raczyli 

wziąć udział w eksportacji drogich nam zwłok matki
i- t p. 4

Marji z Dębskich Wróblewskiej
składają serdeczne podziękowanie

PARTJI KOMUNISTYCZNEJ W SOWIETACH.
Moskwa, 1.2. (AW). Próby elemen­

tów opozycyjnych w łonie 1KKI zwo­
łania nadzwyczajnej sesji plenum ko­
mitetu wykonawczego trzeciej mię­
dzynarodówki, zakończyły się nie­
powodzeniem.

Tymczasowy przewodniczący IKK1 
Bucharin udaremnił wszelkie próby 
demonstracji, odkładając sesję na je­
sień r. b. Jednocześnie kilku delega­

STRASZLIWA BURZA
ROZPĘTAŁA SIĘ NA MORZU TYRENSKIEM.

Rzym, 1.2 (AW)W południowej czę | szybkość 96 kim. na godzinę, w por- 
ści iuorza Tyrcńskicgo rozpętała się | cic musiano wzmocnić osadzenie ko- 
gwałtowna burza. W porcie Catanji ’ twic, mimo to jednak kilka statków 
burza zerwała z kotwicy 4 parowce, i zostało z kotwicy zerwane.
z których dwa rzucone zostały o sie- I O silnem wzburzeniu morza dono- 
Ęie odnosząc ciężkie uszkodzenia. I szą z innycĘ okolic śródziemnomor- 
,W Messynie, gdzie wichura osiągnęła I skich.

ODROCZENIE PROCESU PRZECIW 
KOMUNISTOM BIAŁORUSKIM.

Białystok, 1-2. (AW.) Według pogło­
sek, krążących w kołach rządowych, 
wielki proces przeciw 155 członkom ko­
munistycznej partji białoruskiej, wyzna 
czóny w sądzie okręgowym w Białym­
stoku na dzień 7 bm., został z przyczyn 
natury technicznej odroczony na termin 
późniejszy. Proces prawdopodobnie od­
będzie się w drugiej połowie marca.

NIE CHCĄ UDZIELIĆ POŻYCZKI 
SOWIETOM.

Paryż, 1.2 (PAT) „Chicago Tribu- 
ne“ donosi z Waszyngtonu, że depar­
tament stanu sprzeciwia się zamierzo 
nemu emitowaniu przez Rosję w Sta­
nach Zjednoczonych pożyczki w wy­
sokości 50 miljonów dolarów, prze­
znaczonej na uzupełnienie materjału 
kolejowego w Rosji sowieckiej.

ZAWALENIE SIĘ TUNELU.
Londyn, 1.2 (PAT) Dzienniki do­

noszą z Adelaidy, iż skutkiem zawa­
lenia się tunelu kolejowego zostało 
iam zasypanych 9 robotników, 6-ciu 
z nich poniosło śmierć, 5-ch zdołano 
uratować.

PRZECIWLOTNICZE ARMJE 
WŁOSKIE.

Rzym, 1.2 (PAT) Rząd przeprowa­
dził rekrutację 30 tysięcy żołnierzy 
i odpowiedniej liczby oficerów do 
oddziałów obrony kraju przed ataka­
mi floty powietrznej.

Oddziały te składać się mają ogó­
łem z 100 tysięcy ludzi i pozostawać 
będą pod dowództwem generała 
Nobile.

„Niebieski ptak w klatce”
Z KTÓREJ JEDNAK RYCHŁO SIĘ ULOTNIŁ.

Zawiercie, 1-2. (Tel. wł.) Zamieszkały 
W Krakowie hr. Michał Tyszkiewicz 
spotkał w wagonie restauracyjnym po­
ciągu zdążającego w stronę Warszawy, 
znanego sobie oszusta, który niepostrze­
żenie wysiadł na dworcu w Zawierciu. 
Gdy pociąg zatrzymał się w Częstocho­
wie, hr. Tyszkiewicz zameldował o tem 
policji, zaś komenda powiatowa w Za­
wierciu nakazała obserwację dworców. 
Wkrótce potem komendant posterunku 
P. P. w Łazach zauważył na stacji wsia­
dającego do pociągu osobnika, którego 
rysopis zgadzał się z podanym z Często­
chowy. Przy legitymowaniu okazało się, 
że jest to niejaki Wacław Pfeiffer vel 
Pawcłko, podający się za słuchacza kra­
kowskiej Akademj i sztuk pięknych, dzia 
łacza harcerskiego itd.; który przy po­
mocy sprytu, orientując sie w sferach

Córki i Synowie.

II
tów zagranicznych partyj komuni- 
nistycznych do IKKI usuniętych zo­
stało za sprzyjanie opozycjonistom.

Moskwa, 1.2 (AW) Przewodniczący 
ClK‘a tatarskiej SSR Isragimow usu­
nięty został ze stanowiska za sympa- 
tjc opozycyjne. Jednocześnie wraz z 
kilkunastu towarzyszami został on 
wykluczony z partji komunistycznej.

O ZMNIEJSZENIE OKUPACJI
W NADRENJI.

Paryż, 1.2 (PAT) W związku z po­
ruszoną przez ministra Stresemanna 
sprawą zniesienia okupacji Nadrcnji 
i „Echo de Paris" pisze, że według 
niektórych źródeł Brianda zamierza 
podobno zaproponować Niemcom po­
nowne zmniejszenie stanu liczebnego 
wojsk okupacyjnych o 10.000 ludzi.

i Mol® i CzoKoIadki I
© w bogatym wyborze poleca fabryka
g a. Piasecki s. a.—aRAłtow. |

ZUCHWAŁY NAPAD W CHICAGO.
Nowy Jork, 1-2. (AW.) Donoszą tu z 

Chicago o nowym zuchwałym napadzie 
bandyckim. Czterech uzbrojonych ban­
dytów napadlo na kasjera banku prze­
mysłowego w Chicago i związawszy go, 
po steroryzowaniu rewolwerami, zmusi­
ło do udania się do kasy banku i otwo­
rzenia jej. Bandyci zabrali z kasy ko­
sztowności, których wartość przenosiła 
90.000 dolarów, poezem zbiegli. Wszczęte 
śledztwo nie doprowadziło dotąd do re­
zultatu.

3 RÓWNOBRZMIĄCE NOTY.
Genewa, 1-2. (AW.J' Dzisiaj nadeszły 

tutaj noty: Czechosłowacji, Jugoslawji i 
Rumunji w sprawie zajść w St. Got- 
thard. Noty te są równobrzmiące i za­
wierają życzenie, aby sprawę tę wnieść 
na porządek dzienny najbliższej sesji 
Rady Ligi 

ustosunkowanych, uprawia naciąganie 
łatwowiernych na szeroką skalę. Między 
innemi wyłudził on kilkadziesiąt złotych 
od właścicieli majątku Rękitno Szla­
checkie pod Zawiercie, umiał się zaopa­
trzyć w ich karty wizytowe itp.

Ujętego niebieskiego ptaka, wobec 
braku odpowiedniego pomieszczenia na 
posterunku P. P. zatrzymano na noc w 
areszcie gminnym, pod nadzorem dwuch 
stróżów :Wójcika i Jachimczyka. Spryt­
ny naciągacz pod pozorem dotkliwego 
bólu w zwichniętej ręce uzyskał od na­
iwnych stróżów uwolnienie z aresztu i 
zezwolenie nocowania w ich mieszkaniu. 
Oczywista, w czasie ich głębokiego snu 
Pfeiffer się ulotnił bez śladu i nawet nie­
zwłocznie zarządzony pościg nie dał po­
zytywnych rezultatów.

Wybuch rewolucji
W POŁUDNIOWEJ ROSJI.

Londyn, 1.2 (PAT) „Daily News" 
donosi z Konstantynopola, iż kilka 
pism tureckich zamieszcza wiado- 
mość o wybuchu rewolucji w Rosij 
południowej.

Według tych wiadomości, władze 
sowieckie zmobilizowały znaczne si­
ły morskie celem stłumienia re­
wolty.

Dostęp do głównych portów1 krym- 
6kich został zamknięty za pomocą 
min.

Wladojnośei ze stolisy.
EPILOG MONOPOLU SPIRYTU- 

SOWEGO W TURCJI PRZED SĄ. 
DEM W WARSZAWIE. W wydzia- 
le handlowym Sądu okręgowego w 
Warszawie odbyła się rozprawa w 
znanym procesie banku „ŁTeffaires 
de la Turquie“ przeciw Bankowi ziem 
skieinu w Warszawie o 200,000 fun­
tów tureckich. Sprawa ta, jak wia­
domo, jest epilogiem likwidacji mo­
nopolu spirytusowego w Turcji, któ­
ry swego czasu wydzierżawiła od ban 
ku tureckiego naczelna organizacja 
przemysłu gorzelni rolniczych w Pol­
sce. Bank ziemiański udzielił gwaran 
cję naczelne organizacji ' do wyso­
kości 1 milj. złotych. Po wywodzie 
stron, sąd zastrzegł sobie wydanie 
wyroku na piśmie.

WYROK ŁĄCZNY NA P. STPI- 
CZYNSKIEGO. W szeregu spraw, w 
których zapadły wyroki skazujące p. 
red. W. Stpiczyńskiego za zniesławie­
nie osób urzędowych, wystąpiono o- 
becnie o wydanie wyroku łącznego. 
Sąd apelacyjny , w Warszawie przy­
chylił się do tej prośby i wydał jeden 
wyrok łączny skazujący p. red. Stpi­
czyńskiego na 7 miesięcy i 2 tygodnie 
więzienia oraz 826 zł. grzywny.

W POSZUKIWANIU SKARBÓW 
NA DNIE WISŁY. Jak już donosiliś- 
my, nurkowie poszukują w Warsza­
wie na dnie Wisły przedmiotów war­
tościowych skradzionych w posel­
stwie brazylijskiem. Onegdaj nurko­
wie ci pracowali przez cały dzień — 
ale bezskutecznie. Poszukiwania pro­
wadzone są w miejscu głebokiem na 
dwa metry. Zamulone, ruchome i nic; 
równe dno bardzo utrudnia pracę. 
W godzinach popołudniowych zaszła 
potrzeba specjalnego strzeżenia rur, 
doprowadzających do skafandra po­
wietrze, przed gęsto płynącą, ostrą 
trą, grożącą przecięciem rur. Na wy­
brzeżu zgromadziły się tysiączne tłu­
my publiczności, przyglądającej się 
z zaciekawieniem skomplikowanym 
manipulacjom nurków. Na miejscu 
poszukiwań obecni bvli przedstawi­
ciele komisarjatu Rządu, policji i po­
selstwa brazylijskiego.

ZABÓJSTWO NA TLE POLITYCZ- 
NEM. Onegdaj późnym wieczorem 
o godzinie 22-ej na rogu ulicy Bru- 
dzieńskiej i Szwedzkiej w Warszawie 
zabity został 21-letni Śmiech St., zam. 
Kawęczyńska 24. Świadkowie opowia 
dają, źe przed zabójstwem zauważyli 
na ulicy trzech ludzi żywo dyskutu­
jących — jak się zdawało — na te­
maty polityczne. Jeden z dyskutują­
cych, gdy rozmowa.zaczęła nabierać 
cech kłótni, dobył rewolweru i strze­
lił, kładąc trupem Śmiecha. Sprawcy 
morderstwa zbiegli. Śmiech sympa­
tyzował z kołami komunistycznerui, 
zbierał ofiary na „czerwoną pomoc“. 
Zabójstwo popełnione zostało na tle 
politycznem, jako wykonanie wyro­
ku partyjnego.

SPRAWA KOMANDORA BARTO­
SIEWICZA. Najwyższy Sąd wojsko­
wy zatwierdził wyrok wojskowego 
Sądu okręgowego, skazujący koman­
dora Bartosiewicza na 5 lat ciężkiego 
więzienia i wydalenie z wojska. ™ 
stosunku do komandora Bernarda 
Muellera, który w związku z proce­
sem Bartosiewicza został skazany 
przez wojskowy Sąd okręgowy za 
bezczynność bez chęci zysku na 5 
miesiące aresztu z zawieszeniem tej 

► kary na t rok, Najwyższy Sąd woj­
skowy k,ąre zmniejszył z 3 miesięcy 
na 2 miesiące.
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W sirti niernWi
ja]c dalece polityce niemieckiej za­

leży właśnie na sprawie osiedlania, te­
go dowód widzimy w reakcji, jakfl w 
Niemczech wywołało ostatnie rozpo­
rządzenie polskie, dotyczące stosun­
ków ro powiatach nadgranicznych.

Jest rzeczą jasną, że powiaty nad­
graniczne muszą podlegać baczniej­
si kontroli, niż powiaty znajdujące 
się wewnątrz kraju, a kontroli'tej pod 
legać musi specjalnie oczywiście ruch 
cudzoziemców.

IV tym kierunku rozporządzenie za­
wiera szereg ograniczeń zupełnie na­
turalnych, które jednak w Niemczech 
wywołały burzę.

Niemcy wyliczają, że rozporządze­
nie o pasie nadgranicznym uniemożli­
wi mieszkającym w nim cudzoziem­
com posiadanie i dzierżawę ziemi, wy­
że przez prawo to mogą stać się iluzo- 
konywanie handlu przemysłu i t. d. i 
ryczne zapewnienia Polski w sprawie 
likwidacji mienia niemieckiego (ja­
kie?)- I teraz następuje charaktery­
styczne zdanie, wypowiedziane m. i. 
przez „Berliner Tageblatt":

Nie ulega wątpliwości, że rozpo­
rządzenie graniczne, o ile pozosta­
nie, stworzy przeszkodę nie do prze­
bycia dla dalszych rokowań (han­
dlowych) i zakwestjonuje poważnie 
zawarcie traktatu.

. A więc znowu szantaż, i to szantaż 
m sprawie osiedlania w pasie nadgra­
nicznym. Niemcom bowiem chodzi 
wyraźnie o to, ażeby nie tylko w ca­
łej Polsce, ale również w pasie nadgra­
nicznym uzyskać pełną swobodę ru­
chu dla napływu żywiołu niemieckie­
go-

Jak się okazuje, chodzi im o to tak 
bardzo, że uzyskawszy w całej Polsce 
jaknajdalej idące w tym kierunku u- 
sfępstwa, grożą rozbiciem traktatu w 
razie nałożenia jakiegoś hamulca dla 
ich dążeń w pasie nadgranicznym. 
Niemcy gotowe są z tego powodu — 
jak piszą — rozbić rokowania polsko- 
niemieckie.

Tu już cele polityki niemieckiej o- 
kazują się bardzo wyraźnie. Jest to 
ilustracja do mających się niebawem 
zacząć rokowań oraz do rewizyty prze 
myslowców niemieckich w Warsza­
wie, podczas której kontynuowano ob­
rady, prowadzone swego czasu pod­
czas wizyty przemysłowców Dolskich 
m Berlinie.

Wogóle należy powiedzieć, źe, pomi­
jając nawet wszystkie inne względy, 
te ciągle wymuszania niemieckie po­
winny wreszcie spowodować należy­
tą reakcję ze strony polskiej. W ten 
sposób bowiem możemy iść w nieskoń­
czoność.

Niemcy, nie zadowolone z takiego 
albo innego wewnętrznego uregulowa­
nia stosunków z Polską, będą takie al­
bo inne wypowiadały zastrzeżenia i ; 
groźby. Są to metody, na które się ża­
dne państwo zgodzić nie może.

Sceptycyzm polski co do celów i 
metod, uprawianych przez Niemcu w 
rokowaniach polsko - niemieckich, 
znajduje z nomu pełne potwierdzenie.

P.K.

Emigracja polska
Z GÓRNEGO ŚLĄSKA.

Województwo Śląskie komunikuje: 
W prasie niemieckiej podano wia­

domość, iż z polskiego G. Śląska od 
czasu przyłączenia go do Polski wye­
migrowało do Francji dotychczas 200 

robotników.
Wiadomość ta jest zupełnie fałszy- 

V’ Ż W rzeczyw*s*°ści,  jak stwier 
*wono na podstawie urzędowej reje- 
? racji, wyemigrowało dotychczas z 
J^renu całego woj. śląskiego do Frań 
J1 11.695 robotników a mianowicie: 

w roku 1925 — 4.621, wt roku 1924 — 
6.106. w roku 1925 — 777, w roku 1926 
—925, w roku 1927 — 266. Z ogólnej 
tej cyfry powróciło na G. Śląsk około 
50 proc.

Odnośne wiadomości w prasie nie­
mieckiej powołują się na rzekome cy 
fry stacji emigracyjnej w Mysłowi­
cach. Otóż należy zaznaczyć, iż przez 
tę stację przechodzą emigranci z ca­
łej Polski, przedewsżystkiem zaś se­
zonowi robotnicy rolni z b. Kongre­
sówki i Małopolski. Nie jest więc pra 
wdą, że emigracja z G. śląska i Po­
znańskiego stanowi 70 do 80 proc, 
tych uchodźców.

Ulżycie htate neta—lifewsfcfe.
DWIE GODZINY POGAWĘDKI Z PROF. BIRŻYSZKĄ.

(Od własnego korespondenta „Kurjera Zachodniego44.
Warszawa, 51 stycznia.

Od tygodnia bawi w granicach 
państwa polskiego profesor uniwer­
sytetu kowieńskiego, Michał Birżysz 
ka. Teraz jest w Warszawie. Będzie 
jeszcze w Krakowie i we Lwowie.

We wtorek pod wieczór redakcja 
„Przeglądu Politycznego" urządziła 
zebranie w hotelu Europejskim, na 
które zaprosiła przedewsżystkiem 
świat naukowy, uniwersytecki i gro­
no polityków.

Michał Birżyszka ma lat około 45. 
Średniego wzrostu, blondyn, o dłu­
gich włosach, uśmiechniętych oczach, 
trochę „po profesorsku" roztargnio­
ny, czyni wrażenie miłe, osobliwego 
doznaje się wrażenia, gdy się podej­
muje tego gościa, który do niedawna 
jeszcze bawił w Polsce, skąd został 
wysiedlony w r. 1925. Był bowiem re 
daktorem dziennika litewskiego w 
Wilnie „Litwa", wydawanego zresztą 
pod rozmaitymi tytułami. Przeniósł 
się do Kowna, gdzie pracuje jako na­
uczyciel gimnazjalny i profesor uni­
wersytetu. Stoi na czele komitetu o- 
dzyskania Wilna.

Rozmowa toczy się oczywiście po 
polsku. P. BiTŻyszka mówi płynnie, z 
typowym akcentem przeciągliwym li 
tewskim.

— Pochodzę ze Żmudzi. Z tych oko 
lic — zauważa — co i p. Piłsudski. 
Jestem z rodu szlacheckiego. Nasi 
przodkowie z pewnością nieraz urzą 
dzali na siebie zajazdy, o których pi 
sze Mickiewicz. Do 20-go roku życia 
nie umiałem po litewsku. Dziad mój 
zniósł pańszczyznę. Czuje winy mych 
ojców w stosunku do mego ludu i mu 
szę dług spłacić.

Po czarnej kawie imieniem gospo 
darzy prof. Handelsman powitał goś 
cia i poprosił go o podzielenie się 
swemi wrażeniami. Prof. Birżyszka 
przemówił obszernie:

— Przyjechałem jako dziennikarz, 
by się z życiem polskiem zapoznać. 
Staramy się dzisiaj o nawiązanie kon 
taktu z kulturą polską. Odcięci od 
krajów słowiańskich, jesteśmy zdani 
na wpływy zachodnie i północne. Czu 
jemy wpływy niemieckie, łotewskie, 
a brak nam oddziaływali innych. Mi­
nęły już czasy, kiedyśmy się obawia 
li wpływów polskich, aby jako zbyt 
słabi nie ulegli tym wpływom i aby- 
śmy, jak dawniej szlachta, nie stra­
cili teraz na rzecz innych kultur inte 
ligencji. 10 lat naszej samodzielności 
były ciężkie. Czuliśmy zawsze, źe je 
steśmy jakby „ostatniem pogań­
stwem" Europy. Lata miną, zamin 
zrównamy się z resztą Europy. Pesy 
mistycznie zapatrujemy się na opinję 
szerzone o nas przez prasę.

W pracy intelektualnej zbliżyliśmy 
się do uniwersytetów łotewskiego, e- 
stońskiego, a poniekąd do helsingfor 
skiego. Do uniwersytetów polskich 
jeszcze nam daleko. Część naszej in­
teligencji pochodzi z włościan. Poję­
cie: Polak — pan jest odzwierciedle­
niem dawnych czasów. Szlachta pol­
ska miała wielki wpływ na rozwój 
naszego ruchu narodowego.

Po 10 latach możemy wyciągnąć rę 
kę nie do zgody, bo to polityka, a do 
tej nie jestem uprawniony, ale do 
współpracy intelektualnej.

My w Kownie mniej mamy obaw 
o polskość, aniżeli w Wilnie o litew- 
skość. To „szowinistyczne" Kowno da 
wno się przekonało, że nie może się 
odgrodzić od polskości. W Kownie 
jest lektorem polskim p. Herbaczew- 

Wiadomość podana w prasie nie­
mieckiej jest więc bezpodstawna i 
ma cechy wyraźnej tendencji polity­
cznej, gdyż z jednej strony stwier­
dza, iż emigracja ta jest skutkiem 
przyłączenia G. Śląska do Polski, a z 
drugiej strony zawiera twierdzenie, 
że emigrację zmniejszyć może szyb­
kie zawarcie traktatu handlowego z 
Niemcami.

Powyższe cyfry emigracji z G. Ślą 
ska w Jatach tak zwanej wojny cel­
nej z Niemcami dowodzą, iż właśnie 
w tych latach emigracja robotników 
z G. Śląska ogromnie się zmniejszyła 
i dalej się zmniejsza. 

ski (z którym pod względem polity­
cznym się nie liczą), szereg wykła­
dów ma prof. Krewo-Mickiewicz. 
Sam wykładałem w r. ub. o Konopnic 
kiej, teraz o Kraszewskim. Staramy 
się zapoznać z kulturą i życiem pol­
skiem.

Zarzucają nam, że jesteśmy rusofi­
lami. Zarzut to niesłuszny. Język ro­
syjski został w r. 1922 czy 1925 usu­
nięty ze szkół. Na uniwersytecie wy­
kładamy po rosyjsku, niemiecku lub 
po polsku. Każdy fakultet może udzie 
Iić pozwolenia na -wykłady w prze­
ciągu dwu do pięciu lat w języku ob 
cym np. niemieckim lub rosyjskim. 
Początkowo 15 — 20 proc, nie wykła 
dało po litewsku, teraz zaledwie 5 pr. 
Rektor Roemer jest Polakiem, a wy­
kłada po litewsku. Polscy studenci, 
gdy się zwracają do niego jako do re 
która po polsku, otrzymują odeń od­
powiedź po polsku. Studentów pol­
skich na uniwersytecie kowieńskim 
jest około 150. Setka jest zorganizo­
wana w towarzystwie własnem. Wy 
dają swoje pismo „Iskry". Widzia­
łem 8 zeszytów. Rozważano tam kwc 
stjc, czy mają być Walenrodami. Dzi 
siaj są uważani za element najbar­
dziej lojalny. Dawniej sporo mło­
dzieży polskiej jeździło zagranicę do 
uniwersytetów polskich, teraz coraz 
bardziej wstępują na uniwersytet ko 
wieński. Społeczeństwo im ułatwia tę

■ pracę.
I Do r. 1922 byłem dyrektorem gimna 
: zjum litewskiego w Wilnie i nie rozu 
! miałem utrudnień, stawianych mło- 
i dzieży litewskiej, odsuwanej w ten 
| sposób od oddziaływania kultury poi 
’ skiej. Pozwalano dawniej być na 
’ uniw. wileńskim tylko wolnymi słu- 
!* chaczami, przed paru laty pozwolono 

wstępować po złożeniu egzaminów. 
Tymczasem na Litwie nie stawiamy 

( Polakom żadnych trudności i chodzi 
’ tylko, by umieli po litewsku i składa 
; li egzamin z historji i literatury li- 
! tewskiej. W Wilnie mamy razem z 

klerykami ledwo 30 studentów Litwi 
nów.

Wielkiem utrudnieniem dla praco­
wników naukowych kowieńskich jest 
niemożność sprowadzania książek poi 
skich. Sprowadza się je przez Gdańsk 
i Rygę, a pośrednicy ogromnie wiele 
zarabiają, a drobnej części przez Wil 
no. Wyda jemy jako uniwersytet „Ta 
uta iżolis" (Naród i Słowo),, wycho­
dzi organ fakultetu prawniczego, te­
chnicznego, medycznego.

Prowadzimy pracę zaznainiającą 
naszą młodzież z życiem intelektual 
nem polskiem. Tymczasem nie odczu 
wam tego zainteresowania w Polsce. 
Na artykuł mój w „Głosie Litwy", do 
magający się nauczania języka litew 
skiego, padł głos, iż choćby na całym 
świecie ten język wykładano, to w 
Wilnie ani w Warszawie nigdy!

Tu przerwał siedzący obok prof. 
Porzeziński:

— Ależ panie kolego! Ja wykła­
dam na uniwersytecie warszawskim 
a prof. Otrembski w Wilnie!

Zmieszał się tem cokolwiek prof. 
Birżyszka, ale opanował się, żalił się, 
iż nie otrzymuje żadnych żądań ze 
strony polskiej poza jednym prof. Ru 
dnickim z Poznania, i zakończył na­
woływaniem do zbliżenia wzajemne 
go dla wspólnej pracy dla nauki.

Zaczęła sie teraz wymiana opinji.
Pierwszy zabrał głos prof. Porze- 

jpiński, którv przypomniał, iż lituani-

ca są na wszechnicach polskich pielę­
gnowane. W Krakowie prof. Rozwa­
dowski, w Warszawie on sam wykła 
da gramatykę, literaturę i kulturę li­
tewską, a prof. Otrembski w Wilnie 
posiada już kilka wydrukowanych 
prac z tej dziedziny. Książki otrzy­
muje przez Lipsk. Pisał do p. Gieru- 
lisa, czyby się nie mógł podjąć pośre 
dnictwa w sprowadzaniu książek, ale 
ten odmówił ze względów politycz­
nych. Przed trzema laty starał się o 
przyjazd do Kowna w celach lingwi­
stycznych, pono był w tej mierze za 
pytywany uniwersytet kowieński, a- 
Ie p. Porzeziński otrzymał odpowiedź 
odmowną.

Prof. Antoniewicz przypomina, iż 
w r. ub. wykładał przy wielkiem za­
interesowaniu prohistorję Litwy w 
Wilnie, teraz wykłada ją w Warsza­
wie.. Kilkakrotnie prosił o pomoc bez 
skutecznie. Przez śp. Bassanowicza 
starał się o polecenie do konsulatu li 
tewskiego do Rygi, by udać się na 
studja do Kowna, ale nigdy się nie 
powiodło. Prosi p. Birżyszkę, by po­
mógł mu dostać się przynajmniej na 
trzy dni dla zapoznania się z zbiora­
mi kowieńskimi w muzeum narodo- 
wem.

Prof. Szober t, który pierwszą część 
przemówienia wygłosił po litewsku, 
przypomniał też, iż przed dwoma la­
ty także nie udało mu się przedostać 
z Rygi do Kowna. W odpowiedzi na 
niektóre tony w mowie p. Birżyszki 
wskazał, iż społeczeństwo polskie o- 
dnosi się do Litwy uczuciowo.

Po wspomnieniach prof. Baudouina 
de Courtenay. zabrał ostatni głos p. 
Birżyszka. Przypomniał dawne lata 
młodości. Przeżył wielką tragedję. 
Wawel — mówił — nie jest mi obcy, 
sporo musiałem przeżyć, póki odsu­
nąłem Wawel, a przed siebie posta­
wiłem tradycje narodu litewskiego. 
Teraz chciatbym uzgodnić prace obu 
narodów. Obawiam się, byśmy odcię 
ci od Polski nie ulegli wpływom in­
nym. Nie jesteśmy germanof iłami. 
Wśród ludu pozostały pieśni o Krzy 
żakach, a teraz pozostały wspomnie­
nia okupacyjne. Etnicznie jesteśmy 
zbliżeni do Łotwy, ale jej cała stnrk 
tura oparta jest na wpływach nie­
mieckich. Przeżyliśmy tragizm, żeś- 
my morza nie mieli. Dziś mamy okien 
ko, ale nie mamy iluzji, byśmy je mo 
gli rozszerzyć. Dawniej wiele mło­
dzieży jeździło-do Niemiec na studja, 
ale od zajęcia Kłajpedy stosunki się 
oziębiły. Jeżdżą do Wiednia, Greno- 
bli. Paryża, chcą do Polski.

Z Polską nie cheemy wskrzeszać 
tradypyj unjonistycznych, ale potrze 
bujeąiy dzisiaj wpływów słowiań­
skich. Od kultury rosyjskiej zyska­
liśmy wiele, bo dzięki niej wyodrę­
bniliśmy się od kultury polskiej. Ko 
munizmu się nie obawiamy. Z wpły­
wami polskimi musieliśmy zrywać 

gwałtownie. Dawna Polska, oparta 
na tradycji szlacheckiej, ginie. Teraz 
obawiamy się polskiego mieszczań-, 
siwa. Jednak ruch nowej Polski nie 
może być nam obcy. Zadaniem na- 
szem jest być łącznikiem pomiędzy 
wielką Polską a narodami bałtycki e- 
mi.

Tem zakończy. Podziękowanie p. 
Handelsmana, a potem prywatna, 
szczera pogawędka.

II. W.

Sprawa djet
DLA CZŁONKÓW OBWODOWYCH 

KOMISYJ WYBORCZYCH
Kwest ja djet dla członków obwodo­

wych komisyj wyborczych została już 
uzgodniona między Ministerstwem spr. 
wewnętrznych a Ministerstwem sprawie­
dliwości. Obecnie sprawa znajduje się 
w Ministerstwie skarbu, gdzie musi u- 
zyskać aprobatę.

Stanowisko tego Ministerstwa wzglę­
dem projektu nie jest przychylne ze 
względów finansowych.

Djety członków komisyj wyborczych 
na terenie całego państwa pochłonęłyby 
sumę od 60 do 70 miljonów złotych.

Decyzja ostateczna zależna jest od Ra­
dy ministrów, która zajmie się tą spra 
wa na najbliższem posiedzeniu

PoDłaraicie L. Q. B. P.
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ZYGZAKIEM.

GROMNICA.
Płomyk maleńki, jasny, migotliwy, 
Choć w wichrach burzy nic zawsze je­

dnaki, 
Przecież wytrwały i w nas.żywych — 

żywy, 
kwieci w ciemnościach i wskazuje szlaki. 
A gdy się walą wśród piorunów domy, 
Wskrzesza w nas wiarę i wstrzymuje 

gromy.

W martwej poświacie złotego księżyca 
Zgon w bladość wieczną rumieńce za­

mieni, 
światłem pożegna mnie zżółkła gromnica 
Symbol gdzieś w piersi ukrytych pło­

mieni.
Z myślą tą ufność ze źrenic przeziera. 
Lęk ma ten tylko, kto w mrokach umiera, 

ćw.

Miejska biblioteka i czytelnia
W SOSNOWCU,

PRZY ULICY MAŁACHOWSKIEGO
Do najpierwszych potrzeb kultu­

ralnych należy dobra książka i mo­
żność korzystania z czasopism, na 
które przy obecnej drożyźnie nieje­
dnemu trudno sobie pozwolić.

Potrzebie tej dla szerszego ogółu 
zadość uczynić mogą tylko dobrze 
zorganizowane bibljeteki i czytelnie 
publiczne.

W ostatnich tygodniach taka pla­
cówka przybyła Sosnowcowi, jest 
nią miejska bibljoteka i czytelnia im. 
Gustawa Daniłowskiego, mieszcząca 
się przy ul. Małachowskiego nr 4. Bi 
bljoteka posiada duży wybór ksią­
żek i jest czynna od godz. 17 do 20 
codziennie. Czytelnia pism zaopatrzo 
na jest bogato w różne czasopisma i 
jest otwarta codziennie od godz. 15 
do 21.

Kuratorjum do spraw bibljoteki i 
czytelni ustaliło następujący regula­
min;

Prawo korzystania z bibljoteki 
miejskiej i czytelni na każdy miesz 
kaniec m. Sosnowca po uiszczeniu na 
stępujących opłat: za abonament je­
dnej książki 50 gr., młodzież ucząca 
się 25 gr., w czytelni 5 gr., każdorazo 
wo, ewentualnie 50 gr. miesięcznie. 
Członkowie bibljoteki m&gą korzy­
stać z czytelni bezpłatnie.

Bibljoteka pobiera 5 zł. kaucji za 
jedną wypożyczoną książkę, a od mło 
dzeży uczącej się 3 zł. Za wypoży­
czenie każdej następnej książki do­
płaca się 3 zł. Złożenie kaucji nie u- 
walnia czytelników od uiszczenia o- 
płat w razie zniszczenia lub zagubię 
nia wypożyczonych książek czytelnik 
wpłaca za nie pieniądze.

Od opłaty abonamentowej nieza­
możnych czytelników może zwolnić 
kuratorjum bibljoteki i czytelni. Ku 
ratorjum może zwolnić również od 
obowiązku uiszczenia kaucji po przed 
stawieniu poręczenia kierownictwa 
szkoły, związków zawodowych, in­
stytucji kulturalno-oświatowej itp.
Książkę beletrystyczną należy zwró 

eić najpóźniej po 10 dniach; naukową 
—po 3 tygodniach. Za każdy przetrzy 
many tydzień opłaca się 20 gr. kary. 
Powyższy termin może być przedłu­
żony za zgodą bibljotekarza.

Każdy czytelnik obowiązany jest: 
zwracać książki w przepisanym ter­
minie; książkę zniszczoną lub zagu­
bioną odkupić, ewentualnie złożyć 
opłatę według ceny katalogowej; 
książki do zamiany przynieść w pa­
pierze; zawiadomić bibljotekę o 
zmianie adresu.

Osoby, korzystające z czytelni o- 
bowiązuje bezwzględny zakaz pro­
wadzenia rozmów w sali czytelni, o- 
raz przymus oddawania zwierzchne­
go okrycia, do przechowania w gar­
derobie.

Za niestosowanie się do przepisów, 
czytelnik może utracić prawo korzy­
stania z bibljoteki i czytelni. Prośby 
i zażalenia czytelnicy wpisują do 
przeznaczonych na ten ceł ksiąg.

Wystawa lotnicza
W ZAGŁĘBIU DĄBROJSKIEM.

W dniu 4 b. m. staraniem Komitetu 
okręgowego L.O.P.P. Zagłębia Dąbrow­
skiego przybywa do Sosnowca „Wy­
stawa lotnicza obia«łowa“. umiejętnie 

zorganizowana przez znany ze swej ru­
chliwości śląski wojewódzki Komitet w 
Katowicach.

Wystawa mieści się w 2 wagonach. 
Wystawa ta, która objechała cały teren 
Górnego Śląska, była wszędzie przed­
miotem ogromnego zainteresowania 
wszystkich warstw społecznych, o czem 
najlepiej świadczą sprawozdania, wyka­
zujące olbrzymią liczbę zwiedzających.

Mamy nadzieję, że i mieszkańcy So­
snowca pospieszą tłumnie obejrzeć nad 
wyraz ciekawe eksponaty, jak również 
naocznie.przekonać się, jak wiele zdzia­
łała Liga obrony powietrznej państwa

Pałkarze socjalistyczni działają.
NAPAD BOJÓWKI P.P.S. NA ULICY.

W nocy z wtorku na środę około 
godziny 1 na rogu ulicy Sączewskie- 
go w Będzinie dokonano napadu na 
■pp. Grudzińskiego, Stachurskiego, 
Morzego i Nowińskiego. Wymienieni 
wracali z zebrania przedwyborczego 
do domu. Ponieważ nie są oni wy­
znawcami socjalizmu, lecz przeciw­
nie odważnie i skutecznie zwalczają 
zwolenników międzynarodówki, więc 
oczywiście nie cieszą się sympatją 
bojówki z pod czerwonych sztan­
darów.

Wczoraj w nocy, przygotowawszy 
się przed tem odpowiednio, Lubasz 
Ksawery, Aksamit, delegat kop. Pa­

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

Dziś Oczyszczenie NM P2L/Z1S oczyszczenie
*■ Jutro Błażeja B. M, 

.*/ _ u -i—- '7 ™
OlilTH

vV»cb. słońca 7 m. 17.
Zach. „ 16 m. 23

Kinoteatry w Sosnmu
grają dzisiaj: ,

Kino „Zagłębie" — „Chang"
Kino „Sfinks" — „Czerwona • 

cerka Mata Hari“.
„Momus". — Dzielnica Hańby.

tan-

X POSIEDZENIE WYDZIAŁU WYKO­
NAWCZEGO RADY SZKOLNEJ. W 
dniu 4 lutego rb. o godz. 17.50 w lokalu 
przy ulicy Małachowskiego 22 odbędzie 
się drugie posiedzenie wydziału wyko­
nawczego Rady szkolnej powiatowej, we 
dług następującego porządku obrad: 
przyjęcie protokułu z poprzedniego po­
siedzenia, zatwierdzenie członków do do­
zorów szkolnych, przyjęcie prelimina­
rza budżetowego Rady szkolnej powia­
towej, wybór zastępcy członka Rady z 
ramienia seminarjum, sprawa ogłosze­
nia konkursu na stanowisko kierownika 
szkoły w Strzemieszycach Małych, za­
opiniowanie podań na posady kierowni­
ków publicznych szkół powszechnych w ! 
Dańdówce i Zagórzu, rozpatrzenie podań 1 
o wydanie koncesji na prowadzenie szko 
ły religijnej w Grodźcu, rozpatrzenie i 
podań o uchylenie orzeczeń karnych za ! 
nieposyłanie dzieci do szkół, sprawy bie < 
żące i wolne wnioski.

W SPRAWIE USTAWY EMERYTAL­
NEJ. W- związku z wprowadzeniem w 
życie na terenie całej Rzeczypospolitej 
nowej ustawy emerytalnej (ubezpiecze­
nia pracowników umysłowych) zarząd 
Polskiego Związku zawodowego praco- , 
wników przemysłowych i handlowych I 
poczynił odpowiednie starania w kierun I 
ku objęcia nią wszystkich grup praco- • 
wników umysłowych. W tej kwestji za­
rząd P. Z. Z. P. P. i H. odbył konferen­
cję z dyrekcją Zakładu ubezpieczeń pra 
cowników umysłowych w Królewskiej 
Hucie i ustalił' wytyczne, co do zalicze­
nia poszczególnych kategoryj pracowni 
Łów umysłowych do ubezpieczenia. 
Wszyscy członkowie Związku, co do któ 
rych powstały jakieś kwestje z zalicze­
niem ich do ubezpieczenia, względnie < 
którzy pragną pomocy lub informacyj ! 
w tych kwestjach, winni zgłaszać się w <■ 
godzinach biurowych do sekretarjatu ; 
P. Z. Z. P. P. i H. w Sosnowcu, ul. War- i 
szawska 22, który sprawy te będzie za- ! 
rłatwial 

’ dla rozwoju polskiego lotnictwa — i jak 
wielkie są cele, którym służy dla dobra 
Rzeczypospolitej.

Dla umożliwienia odwiedzenia wysta­
wy bez wyjątku wszystkim mieszkań­
com Zagłębia Komitet ustanowił cenę 
wstępu dla dorosłych 20 gr., dla młodzie­
ży 10 gr.

Wystawa zabawi w Sosnowcu 5 dni, 
mieścić się będzie na bocznicy kolejowej 
obok kościółka kolejowego przy ul. 3-go 
Maja.

Wystawa zaopatrzona w 8-lampowy a- 
parat radjowy.

ryż, Niwiński, radny m. Będzina i 
St. Wojańczyk, będąc w stanie pod­
chmielonym, rzucili się spccjąlnicna 
p. Nowińskiego, idącego w towarzy­
stwie trzech swych kolegów. Jeden 
z napastników, Lubas, uderzył p. N. 
laską w głowę, podczas gdy trzej po­
zostali towarzysze Lubasa urządzili 
głośną awanturę na ulicy.

Na szczęście, dzięki przytomności 
umysłu p. N., który został osamotnio­
ny, udało mu się wyrwać z rąk na­
pastników.

Sprawa zostanie skierowana na 
drogę sądową.

Repertuar teatru w Sosnowce.
Dziś popołudniu „Pan Geldhab", peł­

na swojskiego humoru komedja Al. hr. 
Fredry z dyr. Zbuckim w roli główniej. 
Początek o godz. 4.15.

Dziś wieczorem ku uczczeniu imienin 
Prezydenta Rzeczypospolitej odbędzie 
się w teatrze miejskim wielki koncert z 
udziałem prof. St Mikuszewskiego, Julji 
Godlewskiej, prof. St. Ślęzaka i prof. A. 
Gnerych-Zalewskiej. W programie wy­
jątki z oper i utwory słynnych kompo­
zytorów. Słowo wstępne wygłosi dr. Go­
siewski. Początek o godz. 8.30.

W przygotowaniu „Odrodzenie", sztu­
ka Fr. Schbntana.

Wkrótce ujrzymy znakomitego arty­
stę Stefana Jaracza w sztuce Perzyń- 
skiego pt „Szczęście Frania"

NA SATURNIE
W czwartek 2 lutego artyści teatru 

miejskiego z Sosnowca odegrają „Pana 
Geldhaba" Fredry z dyr. Zbuckim w 
roli głównej. Początek o godz. 8.30 wie­
czorem.

Tiatr w Katowicach.
REPERTUAR.

Czwartek 2 „Tomcio Paluch" (o godz.
5.50 popoł.)

Czwartek 2 „Rusałka" (o godz. 7 wie­
czór).

Sobota 4 „Tomcio Paluch" (o godz.
3.50 popoł.)

Sobota 4 „Rusałka" (o godz. 7 wiecz).

< X KONCERT REPREZENTACYJNY W 
! KATOWICACH. Dziś o godz. 8 wieczo­

rem w sali Klubu Towarzyskiego (daw­
niej „Oaza") w Katowicach odbędzie się 
zapowiadany koncert reprezentacyjny 
śląskiej orkiestry policyjnej. Oprócz 
orkiestry, na koncert złożą się: muzyka 
fortepianowa, którą wykona p. dr. Olga 

IHałaczowa, oraz męski chór „Echo".
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X NARODOWA ORGANIZACJA KO­
BIET w Sosnowcu zawiadamia za na- 
szem pośrednictwem wszystkie członki­
nie, że ogólne zebranie dla członkiń N. 
O. K., sympatyc2ek i wprowadzonych 
gości odbędzie się w piątek dn. 5 lutego 
o godz. 7 i pół wieczorem na plebanji w 
Sosnowcu z udziałem p. Zofji Cichockiej 
członkini głównego zarządu N. O. K. w 
Warszawie. Uprasza się o obowiązko- 

i we i punktualne przybycie.
I X ZEBRANIE RZEMIEŚLNICZE. Przy- 
| pominamy, że dziś o godz. 2 popoł. w Do- 
: mu ludowym w Sosnowcu przy ul. Jasnej 
i odbędzie się zebranie sprawozdawcze 
! dla wszystkich rzemieślników chrze- 
j ścjan w sprawie wyborów do Sejmu i do 
I Senatu.

Tramwaje w Zagłębiu
NA DRODZE DO DALSZEGO ROZ 

WOJU.
Linja tramwajowa w Zagłębiu, utu. 

chomiona na linji Sosnowiec — Będzin 
cieszy się naprawdę ogromnem powodze 
niem. Tramwaje przewożą mianowicie 
codziennie około 5000 pasażerów. J^t 
to naprawdę bardzo dużo. Liczba ta 
znacznie się jeszcze podniesie wówczas, 
gdy zostanie uruchomiony dalszy ciąg 
linji z Będzinem do Dąbrowy. Urucho­
mienie to nastąpi już w czasie najbliż­
szym, gdyż już wszystko jest do tego 
przygotowane. Kierownictwo tramwa­
jów oczekuje tylko na przyjazd z War­
szawy komisji odbiorczej.

Co się tyczy bardzo ważnej dla Za­
głębia linji tramwajowej Sosnowiec — 
Katowice, to uruchomienie jej nie nastą 

! pi wcześniej, niż w miesiącach letnich, 
■ bo choć roboty techniczne po naszej stro 
i ni esą już na ukończeniu, to jednak 

trzeba poczekać na odpowiednie przygo 
towania po stronie śląskiej.

X O WYJŚCIA Z TRAMWAJÓW. W 
tramwajach w Zagłębiu zastosowano 
wzór ogólny, t. j. wsiadanie i wysiada­
nie odbywa się z prawej strony. Wpro­
wadzenie tego zwyczają nie wywoływa 
loby zastrzeżeń, gdyby nie okoliczność, 
iż w Sosnowcu, w najruchliwszych punk 
ta ch miasta, t. j. naprzeciw dworca oraz 
obok kina „Zagłębia" jadący zmuszeni 
są wysiadać na jezdnię, co z uwagi na 
duży ruch kołowy, połączone jest z nie­
bezpieczeństwem dostania się pod koła 
furmanki lub auta, a w najlepszym ra­
zie na obryzganie błotem, jak to np. mia 
ło miejsce wczoraj, gdzie wysiadają­
cych na ul. 5 Maja auta formalnie zarzu­
cały strumieniami błota. Celem zabez­
pieczenia jadących przed wymienionemi 
przyjemnościami, należy bezwzględnie 
umożliwić wysiadanie od strony chodni­
ka, zwłaszcza, iż takie udogodnienie ła­
two je6t zastosować.
X Z SAMORZĄDU POWIATOWEGO. 
Na ostatniem posiedzeniu członków Wy 
działu powiatowego Sejmiku będziń­
skiego omawiano, między innemi, spra­
wę wprowadzenia podatku od nierucho­
mości, w wysokości 50 proc. podatku 
państwowego. Postanowiono również 
wprowadzić podatek inwestycyjny na 
budowę szkół, w wysokości 50 proc, róż­
nych podatków państwowych. Nowe te 
obciążenia podatkowe zostaną wprowa­
dzone do preliminarza budżetowego na 
rok 1928-29.
X PIESZO DOKOŁA POLSKL W Za­
głębiu bawi młody piechur p. Lucjan 
Dżyberti, który w swej wędrówce do­
koła Polski zawitał również do naszego 
zakątka. P. Dżyberti podróżuje już blis 
ko dwa lata, zbierając materjał do prac 
literackich, a utrzymuje się ze sprzeda­
ży szkiców malarskich.
X ZEBRANIE ZARZĄDU I DELEGA­
TÓW SEKCYJ GÓRNICZO-TECHNICZ- 
NYCH polskiego Związku zawodowego 
pracowników przemysłowych i handlo­
wych W Sosnowcu odbędzie się w nie­
dzielę dnia 5 lutego b. r. o godzinie 10 
rano w lokalu Związku przy ul. War­
szawskiej nr. 22.
X WIEC BEZROBOTNYCH. Onegdaj 
w sali b. kina „Zagłoba" w Sosnowcu od 
było się zebranie bezrobotnych zwołane 
przez wolne związki zawodowe. Prze­
wodniczył niejaki Cebo. Na zebraniu 
owem zdali sprawozdanie delegaci, któ­
rzy w ub. tygodniu byli w Warszawie. 
Następnie zabierało głos kilku mówców, 
krytykujących działalność Rządu, a 
zwłaszcza prześladowanie „Hromady" i 
N. P. Ch. Na zakończenie odśpiewano 
czerwonego.
X NIEDZIELA WYWIADOWCZA. Wy: 
wiad rodzicielski o postępach nauki i 
zachowaniu uczniów i uczennic Miejskie 
go Gimnazjum Handlowego i Szkoły 
Handlowej w Królewskiej Hucie odbę­
dzie się w budynku szkolnym przy ul. 
Gimnazjalnej 51 w niedzielę dnia 5 lu­
tego o godzinie 10-tej przed południem- 
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Pierwsza rada.

Właściwe zastosowanie Eadionu.
Chcąc działanie Radionu całkowicie wyzyskać, należy zawsze, niezależnie od tego, co ma być prane, 

przestrzegać sposobu użycia tego środka.
Przedewszystkiem jednak należy pamiętać o najważniejszym warunku.
Rozpuszczać Radion tylko w zimnej wodzie, potem przeprowadza się pranie stosownie do sposobu uży­

cia (gotuje się bieliznę w przeciągu pół godziny). .
Jedynie wówczas wykazuje Radion swoje właściwości i rzeczywiście sam pierze.
Czyż może być bardziej prosty sposób?
Więc powtarzamy: rozpuścić w zimnej wodzie.

a wówczas

Radion sam pierze.
■

Otwarcie kursów lotnictwa
I OBRONY PRZECIWGAZOWEJ.

Jak już wspominaliśmy, w poniedzia­
łek dnia 6 bm. o godz. 4.50 popoł. w gma­
chu szkoły górniczo-hutniczej w Dąbro­
wic odbędzie się otwarcie kursów lot­
nictwa i obrony przeciwgazowej, zorga­
nizowanych staraniem komitetu okręgo­
wego L. O. P. P.

Do wzięcia udziału w otwarciu kur­
sów komitet zaprasza wszystkich człon­
ków L. O. P. P., jak również osoby, inte­
resujące się zagadnieniami lotnictwa i 
□brony przeciwgazowej.

X WIECZORNICA HARCERSKA. W 
czwartek, t. j. dziś o godz. 5 popoł. w 
sali resursy w Dąbrowie odbędzie się 
wieczornica drużyn hufca dąbrowskie­
go, urozmaicona szeregiem interesują­
cych niespodzianek.
X ZABAWA TANECZNA. W niedzie­
lę dnia 5 bm. Koło samopomocy przy 
szkole handlowej żeńskiej Stów, kupców 
polskich w Dąbrowie urządza w salach 
resursy zabawę taneczną na cele Koła 
samopomocy. Początek o godz. 5 popoł. 
Wstęp 3 zł., dla młodzieży szkolnej 2 zł.
X „DYMITR I MARJA". W dniu 5 lute­
go rb. o godz. 8 wieczorem Koło miłośni­
ków sztuki Związku ludowo-narodowe­
go w Dąbrowie odegra w sali klubu na 
Niemcach sztukę pt. „Dymitr i Marja" 
w 5 aktach, 6 odsłonach. Podczas przerw 
przygrywać będzie orkiestra własna. 
Sztuka ta odegrana przez tychże amato­
rów w zeszłym miesiącu w sali resursy w 
Dąbrowie wypadła bez zarzutu.
X WIECE W MAGISTRACIE. Przed 
kilku dniami wspominaliśmy, iż kiero­
wnicy magistratu czeladzkiego lwią 
część swego „urzędowania" poświęcają 
na konferencje partyjne, urządzą”- w 
swych gabinetach z różnymi agitatora­
mi komunistycznymi. Widząc, iż wszel 
kie posunięcia i wystąpienia uchodzą im 
bezkarnie i że stanowisko władz nad­
zorczych ogranicza się do roli obserwa­
tora, komuniści zaczynają pozwalać so­
bie na coraz śmielsze kroki. W tych 
dniach np. pozwolono na urządzenie w 
Magistracie wiecu publicznego, gdzie 
rożni agitatorzy wygłaszali demagogicz 
Pc przemówienia do zebranej gawiedzi. 
Łatwo wyobrazić sobie wygląd wewnę­
trzny magistratu po kilku takich „wizy- 
tach". Na interwencję trudno liczyć, je­
żeli miarodajne czynniki nie uważają 
za stosowne przeszkodzić tej idylli, nic 
też dziwnego, że komuniści postępują 
podług swego widzimisię, z nikim-się nie 
licząc.
>< ZABAWA NA RZECZ P. M. S. W 
yRODźCU. Na ostatniem posiedzeniu 
zarządu Koła P. M. S. w Grodźcu posta­
nowiono zająć się energiczniej zasile- 
o-iem funduszów na bieżące potrzebv in- 
8 Ytucji, której potrzeby znacznie wzro- 
s y zwłaszcza w obecnej chwili, kiedy 
aszia konieczność sprawienia nowego 

aparatu kinematograficznego dla pod- 
^ymania z tak poważnemi trudnościa- 

założonej placówki kulturalno-oświa- 
ró'VEJ-' . Między innemi postanowiono 

'^“reż urządzić zabawę karnawałową, 
rhiC-Zem Prace te powierzono sekcji do 
iak °W n^estałych z p. Kazibutowskim 

0 Przewodniczącym na czele. To też 

dobrany i zawsze ruchliwy zespół tej se­
kcji wziął się zaraz z całą energją do 
działania, urządzając w ubiegłą sobotę 
w salach klubu Grodzieckiego Towarzy 
stwa wieczornicę taneczną, która — jak 
^ewsząd słyszymy — wypadła nadspo­
dziewanie. Nadzwyczaj miłe wrażenie na 
uczestnikach wywarła śliczna dekoracja 
sal klubowych, które tonęły wprost w 
zieleni, przepiękne kilimy i dywany zdo­
biły ich ściany, a świeczniki i ample de- 
likatnem swem światłem uzupełniły re­
sztę, za co należy się uznanie paniom: 
dyrektorowej Skarbińskiej i doktorowej 
Karszowej. Przy doborowej orkiestrze 
pod kierunkiem miejscowego kapelmi­
strza p. Piotra Żółciaka moc różnobarw­
nych par zawzięcie wykonywało pas 
shimmy, blues, tanga itp., przyczem walc

Przed wyborami do Sejmu.
NOWE LISTY KANDYDATÓW W ZAGjŁĘRIU.

W dniu ■wczorajszym w okręgowej 
komisji wyborczej w Będzinie złożo­
no dwie dalsze listy kandydatów do 
Sejmu.

Pierwsza p. n. „Monarchistyczna or 
ganizacja wszechstanowa" zawiera 12 
ńazwisk. Są to: Walenty Urbańczyk 
—robotnik, Józef Wrzesiński — ma­
larz, Jan Wójcik — górnik, Włady­
sław Czarnocki — urzędnik, Anna 
Ciesielska — obywatelka, Ferdynand 
Gebel — robotnik, Piotr Kiercz — rze 
mieślnik, Władysław Nowak — ro­
botnik, Wojciech Błaszczyk — han­
dlowiec, Bolesław Łuckoś — felczer, 
Stanisław Jarosiński — robotnik 
Wojciech Zimny — robotnik.

Socjalistyczny „Głos Zagłębia" o- 
głosił listę Nr. 2. Na liście tej pierw­
sze miejsce zajmuje, jak już donie­
śliśmy, półtora tygodnia temu, b. po­
seł Stańczyk, drugie b. poseł Cupiał, 
trzecie prezydent m. Sosnowca, p. 
Bień. Dopiero czwarte miejsce zaj­
muje czołowy kandydat Wyzwolenia 
p. Maj z Warszawy.

„Głos Zagłębia" komunikuje w ty­
tule swego artykuliku, że „P. P. S. 
i Wyzwolenie w naszym okręgu idą 
do wyborów razem". To „razem* 1 
brzmi ■przekomicznie, gdy kandyda­
towi Wyzwolenia daje czwarte miej-

I
WYZWOLENIE W OGONIE P. P. S.

KŁÓTLIWA RASA.
Źydzi wybierają w Zagłębiu posła 

nie pełną liczbą głosów, potrzebną 
do zdobycia mandatu, lecz dzięki po­
siadanej największej reszcie i gdy 
np. przy poprzednich wyborach ko­
muniści mieli przeszło 50 tys. głosów, 
a żydzi tylko 17 tys., to przecież jedni 
i drudzy zdobyli po jednym manda­
cie.

Na tych obliczeniach budowane są 
nadzieje, że przy rozbiciu żydów, po 
zbawi się ich mandatu, na czem ewen 
tualnie może skorzystać grupa sil­
niejsza.

Istotnie, istnieją pewne objawy, 
które mogłyby dowodzić, że żydzi 
pójdą do wyborów w rozsypce. Wyra 
źnie osobno idzie komunizujący 
„Bund", ale wiadomo, że partja ta 
zdobywa stale w Zagłębiu przy każ- 

ochoczy mazur i oberek w rywalizacji nie 
dały się wyprzedzić nowoczesnym tań­
com. Na uwagę zasługują odznaki koty- 
ljonowe w postaci motylków, siatek, 
lampionów, murzynków, laleczek itd., 
które tancerkom i tancerzom będą przy­
pominały miłe i bardzo sympatycznie spę 
dzone chwile na zabawie. Paniom orga­
nizatorkom i organizatorom należą się 
wyrazy podziękowania za tak udatnie 
urządzoną zabawę, za obfite zaopatrze­
nie bufetu i cukierni, przyczyniając się 
do dość pokaźnego zasilenia pustej ka­
sy PMS. Nie można również pominąć 
milczeniem zrozumienia, jakie urządzo­
na impreza znalazła wśród tutejszych 
sfer urzędniczych, które poparły orga­
nizatorów przez bardzo liczny udział w 
zabawie.

Drugą listę kandydatów zgłosił „O- 
kręgowy komitet wyborczy P. P. S. 
lewicy Zagłębia Dąbrowskiego". Fi­
gurują na niej następujące nazwiska: 
Alfred Bem — urzędnik, Czesław Le- 
gomski — buchalter, Wojciech Nale­
pa — górnik, Jan Ćwiląg — tokarz, 
Mieczysław Krzyk — tokarz, Roman 
Krawczyk — murarz, Wincenty Sta­
chura — robotnik, Marja Jaworska — 
gospodyni domu, Jan Nowakowski — 
ślusarz, Stefan Garncarz — maszyni­
sta i Franciszek Skibiński — ślusarz.

Dotychczas zatem w Zagłębiu po­
siadamy już aż dziewięć list kandy­
datów do Sejmu, 

sce P. P. S., mająca dość słabe nadzie­
je na jeden mandat. Jedno jest pe­
wne, że ktoś tu kogoś wystrychnął 

dudka.
Piąte miejsce na liście Nr. 2 zajmu­

je dr. Tatarzanka Władysława, dyr. 
seminarjum żeńskiego w Sosnowcu, 
dalej Dyszy Antoni, sołtys wsi Dziew 
ki, Duda Stanisław, kolejarz z Łaz, 
Kempa Stanisław, wójt gminy Gro­
dziec, dr. Bendarzewska Barbara, 
lekarz z Dąbrowy, Słania Włady­
sław, rolnik z Rogoźnika, Oraczewski 
Piotr, robotnik z kop. „Flora" i Strze­
lec Jan, robotnik z kop. Reden. 

durazowych wyborach zaledwie kil­
kaset głosów. Dają się również zau­
ważyć niejakie sympatje do bloku J 
bezpartyjnego wśród tej inteligencji 
żydowskiej, która hoduje jeszcze resz ; 
tki przedwojennych haseł asymila- 
torskich. Ci prawdopodobnie odda­
dzą głos na blok bezpartyjny.

Ale pozatem jest przecież duża ma I 
sa żydostwa, myślącego kategorjami ■ 
handlarskiemi, zwarta, dążąca do je- I 
dnego celu, mimo wewnętrznych kłó 
tni. Gros wyborców żydowskich sta- ( 
nowią drobni handlarze, kuipcy detali • 
ści, hurtownicy i rzemieślnicy. |

Dziś jeszcze i jutro aż do dnia wy 1 
borów przedstawiciel ortodoksyjnej 
Agudy będzie dowodził długo i na- i 
miętnie, że posłem żydowskim powi- i 
nen być pobożny rabin i nawet maja *

takiego dla Zagłębia aż z Rawy. Sjo- 
nista, czy mizracnista pobaje agudow 
ca w imię swoich haseł, że żydzi są 
pokrzywdzeni w Polsce i że Palesty­
na niekoniecznie musi być nad Jorda 
nem, kiedy może się rozwinąć z dale­
ko większym zyskiem dla kieszeni ży 
dowskiej nad Wisłą. Wreszcie bez­
partyjny kupiec, czy rzemieślnik, 
czy kupiec zakrzyczy obydwu, usiłu 
jąc ich przekonać, że ma już dość par 
tji i że żydzi winni się starać tylko 
o to, aby im zmniejszono podatki i po 
zwolono handlować w niedzielę.

Żydzi mają temperament i kłócą 
się zapalczywie, ale bez większej 
szkody dla swych interesów narodo­
wych i gospodarnych.

Jeden z działaczy żydowskich w 
Zagłębiu krótko i trafnie określił 
przedwyborczą sytuację wśród swych 
współwyznawców.

— Żydzi się muszą wykłócić, bo to 
leży w ich charakterze. Nawet może 
dojść do tego, że wystawią kilka list 
kandydatów do Sejmu, ale w dniu wy 
borów oddadzą głosy na jedną listę.

— A na jaką listę?
— Na tę listę, która będzie miała 

najwięcej szans powodzenia, bo ży­
dzi są kupcy i powiadają: „Lepszy 
rydz, niż nic".

Dlatego nie należy poddawać się-, 
złudzeniom, że rozbici żydzi pozwo- ' 
lą na zdobycie mandatu rozmaitym 
Pykom i Olbryćhtom.

Kronika policyjna.
X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. 21- 
letnia Stefanja Wojciechowska z So­
snowca (Nowa 22) usiłowa pozbawić się 
życia, wypijając na ulicy zawartość bu­
teleczki esencji. Niedoszłą samobójczy 
nię odprowadziła do komisarjatu nieja­
ka Szczerba, prostytutka stąd zaś prze­
wieziono ją do szpitala miejskiego na Pe 
kinie. Stan desperatki nie jest groźny. 
X OSZUSTWO. Zylberjuden Dawid z 
Suchedniowa oskarżył w komisarjacie 
policji w Sosnowcu Hofmana Izaaka, za- 
mieszałego w Sosnowcu w hotelu „Cen­
tral" o oszustwo, podczas tranzacji wę­
glowej. Policja prowadzi dochodzenie.
X Z KIESZENI. Ewie Szpałek z Kró­
lewskiej Huty podczas wysiadania z po­
ciągu na dworcu w Sosnowcu, nieznany 
osobnik wyciągnął z kieszeni 312 zł. 
50 gr.
X DO WYTRZEŹWIENIA. Onegdaj 
wieczorem policja doprowadziła do ko­
misarjatu 10 pijanych osobników, awan­
turujących się na ulicach. Po spisaniu 
protokułu siedmiu zatrzymanym udzie­
lono w komisarjacie noclegu.
X ARESZTOWANIE. Policja areszto­
wała onegdaj w Sosnowcu Aleksandra 
Wyrwę, który przed kilku miesiącami 
dokonał sprzeniewierzenia u p. Leszczyn 
skiego w Sosnowcu. Oprócz tego Wyr­
wa był poszukiwany przez policję war­
szawską i poznańską.
X ZWALENIE SIĘ KOMINA. Wczoraj 
około godz. 9 rano w hucie „Milowice" 
w Sosnowcu, zawalił się komin murowa­
ny wysokości około 60 m. Pękając w po 
Iowie, komin runął na dach gazowni, 
przebijając go oraz niszcząc częściowo 
wewnętrzne urządzenie gazowni. Wy­
padku z ludźmi nie była
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Tragiczne skutki
STRZELANIA NA WIWAT.

W ubiegły wtorek u jednego z go­
spodarzy w Markowicach, około 
Koziegłów wyprawiano huczne wese­
lisko. Wśród korowodu sanek, zdąża­
jących z gośćmi weselnemi drogą 
przez wieś do kościoła, jechały rów­
nież sanki, w których siedział wraz 
z druhną drużba, rroch Władysław 
z Markowie. W przystępie dobrego 
humoru Proch wydobył z kieszeni 
rewolwer i rozpoczął z niego strzela­
ninę na wiwat. Wiwatowanie to oka­
zało się w swych skutkach bardzo 
tragicznie, bowiem jedna z kul ugo­
dziła w prawe oko mieszkańca Mar­
kowie, 32-Ieiniego Michała Wróbla. 
Nabój rewolwerowy przebił głowę i 
wyszedł nad lewem uchem, co spo­
wodowało natychmiastową śmierć 
Wróbla. Procha zatrzymała policja.

Wypadek powyższy wywołał wie1 
kie wrażenie w całej •kolicy.

Krno JfllLŁA" w Zawierciu.
Dó niedzieli 5 lutego 1928 r.

Dramat serc w 1.2 aktach w-g głośnej 
sztuki Wł. PERZYN SKIEGO

„Uśmiech losu”
w rolach głównych: Jadwiga Smo- 

sarska i Józef Węgrzyn.

fimiKa liiirasKa.
X BAL NAUCZYCIELI SZKÓŁ PO­
WSZECHNYCH. Z okazji zjazdu nau­
czycieli szkól powszechnych z całego po­
wiatu w Olkuszu, w dniu 11 bm. w sali 
Sokoła odbędzie się bal. Komitet zaba­
wy stanowią panie: inspektorowa Ka- 
raszkiewiczowa, inspekt. Sawicka, Ku- 
rzejowa, Skrzyniar-zówna, Rusocka, Sa- 
lawianka, Gedroyciówna, Kiszkowe, Sto­
larskie, Kolasińska i p. K. Kiszka.
X KÓŁKO MŁODZIEŻY W ŁAZACH. 
W ubiegłą niedzielę zostało założone w 
Łazach, gm. Sułoszowa, .kółko młodzieży 
wiejskiej, które będzie miało na celu 
propagandę kulturalno - oświatową 
wśród młodzieży na wsi. Na czele za­
rządu kółka stanął p. Stanisław Gzyl — 
jako przewodniczący i p. Stanisław Gach 
— jako jego zastępca. Do kółka zapisa­
ło się odrazu 53 osoby. Zarząd kółka pro­
jektuje odczyty, założenie bibljoteki etc. 
Inicjatorem założenia tak pożytecznej 
placówki kulturalnej na wsi jest p. An­
drzej Mirek, urzędnik rolniczy Sejmiku 
olkuskiego. Wszedł on również do zarzą­
du kółka.
X SMUTNY OBJAW. W Olkuszu da je 
się zauważyć niebywały pęd klijenteli 
chrześcjańskiej do różnego rodzaju skle­
pów niechrześcjańskich. Gdy jest targ, 
lub wypłata, tj. 15 lub 1 — fale kupują­
cych przelewają się do handłi i handel- 
ków starozakonnych, a sklepy polskie 
świecą pustkami. Dlaczego np. polska 
hurtownia tytoniowa p. B. w rynku, za­
opatrzona w towar pierwszorzędny, jest 
b. mało odwiedzaną przez kupujących, 
a natomiast hurtownia p. Melcera, obok 
—• nie może często pomieścić interesan­
tów? Czy społeczeństwo polskie w Ol­
kuszu i okolicy naprawdę nic stać na ty­
le zrozumienia, że powinno popierać 
przedewszystkiem swoich?
X KONCERT I ZABAWA W BOLE­
SŁAWIU. Spółdzielcze koło kulturalno- 
oświatowe „Społem" w Bolesławia urzą 
dza w dniu 2 bm. o godz. 8 wiecz. kon­
cert poświęcony muzyce St. Moniuszki, 
z udziałem chóru kola pod dyr. p. Kar- 
daszewskiego' i orkiestry smyczkowej 
pod dyr. p. Smółki. Oprócz tego zostanie 
wygłoszony odczyt przez d-ra Reissa, 
docenta U. J. z Krakowa. Po koncercie 
odbędzie się zabawa taneczna.

Sprawy Szkolne
W BUKOWNIE.

(Ko) W swoim czasie pisaliśmy o 
pewnego rodzaju nieporozumieniu 
pomiędzy ludnością wsi Bukowno, a 
dawną nauczycielką p. T., w następ­
stwie czego bukowianie przez dłuższy 
czas nie pozwalali swej dziatwie u- 
częszczać do szkoły.

P. inspektor Kaiaszkiewiez niepo­
rozumienia te usunął, przeznaczając 
do Bukowna nową nauczycielkę, p. 
Dębicką i odtąd izby szkolne zaroiły

i

się od dziatwy, a pomiędzy obecną 
nauczycielką i ludnością Bukowna 
zadzierzgnęła się nić sympatji.

P. Franciszek Czerniak, obywatel 
z Bukowna w imieniu ludności tej 
wsi składa podziękowanie p. inspe­
ktorowi za uwzględnienie prośby bu­
kowian przez mianowanie obecnej 
nauczycielki, obiecując wzamian po­
większenie lokalu szkolnego w domu 
prywatnym. Należy dodać, że obecnie i 
ao szkoły w Bukownie uczęszcza o- •

koło 160 dzieci, nietylko więc, że 
obecny lokal jest za szczupły, ale i 
jedna siła nauczycielska jest niewy­
starczającą.

Bukowianie- zwracają się z prośbą 
do p. inspektora o przeznaczenie od' 
nowego roku szkolnego 1928-29, jesz­
cze jednej siły nauczycielskiej do 
pomocy p. Dębickiej, oraz o przemia­
nowanie obecnej jednoklasowej szko 
ły — na dwukłasową, jak było przed­
tem.

ZYCIE GOSPODARCZE.
Rozwó; ruchu portowego Gdańska w roku 1927.

Pomimo pesymistycznych zapatrywań 
części prasy gdańskiej na kwestję dal­
szego rozwoju ruchu w wymienionym 
porcie, dane cyfrowe uzyskane za ub. r. 
nie tylko wykazują całkowitą błędność 
tych poglądów, lecz pozwalają liczyć, że 
przy dalszem -rozszerzeniu terenów por­
towych Gdańska, rozwój ruchu i obro­
tu towarowego pójdzie jeszcze dalej.

Ruch rekordowy w 1926 r. przypisać 
należy strajkowi górników angielskich, 
co spowodowało wielki popyt na węgiel 
polski w krajach skandynawskich i bał­
tyckich. Sądzono, że z chwilą ukończe­
nie strajku wywóz naszego węgla uleg­
nie zmniejszeniu i jeśli nawet nie spad- 
nie do ilości z r. 1925 (przez Gdańsk za­
ledwie 618.000 ton) — to w każdym ra­
zie nie osiągnie swej rekordowej cyfry 
5 i pół milj. ton. Liczono się z tem, że 
angielski przemysł węglowy dołoży 
wszelkich starań, by chwilowo utracone . 
rynki pozyskać w możliwie najkrótszym 
czasie. I rzeczywiście polityka wywozo 
wa angielska poszła po tej lin ji. Dla u- 
moźliwienia 'konkurencji z węglem pol­
skim ceny węgla eksportowego obniżo­
no z 21 szylingów do 18 szyi, za tonę, 
kosztem oczywiście węgla, przeznaczone 
go na konsumeję krajową, a wahające­
go się między 55 (marzec) a 40 szyllin- 
gami za tonę (maj).

Pomimo to rynki gdobyte. dla węgla 
polskiego udało się w r. ’ 
nawet zwiększyć wywóz z 5 . r —__ .
ton w r. 1926 do przeszło 4.000.0000 ton i 
w r. 1927 — przez Gdańsk i z 400.000 ton <

r. ub. utrzymać, a I 
óz z 5 i pół milj. I

I

Kronika gospodarcza.
SKUTKI SZMUGLU SACHARYNĄ 

Pomimo dość ścisłej kontroli urzędów 
celnych do tej pory nie udało się jesz 
cze całkowicie uniemożliwić działal­
ności przemytników, którzy szmuglu 
ją towary, najmniej zwracające na 
siebie uwagę posterunków celnych. 
Według ścisłego obliczenia władz mia 
rodajnych, okazuje się, że sacharyny 
znajduje się w Polsce kilkakrotnie 
większa ilość, niż nakazują cele le­
cznicze, dla których się ją sprzedaje 
na zlecenia i recepty lekarskie. We­
dle danych statystycznych wskutek 
szmuglu sacharyny, skarb państwa 
ponosił 40 miljonów złotych straty 
rocznie.

NIEUCZCIWE FIRMY. Według 
przeprowadzonych obliczeń urzędów 
skarbowych i odnośnych czynników 
kantrolnych, okazuje się, że w Polsce 
było bardzo mało firm, które kalkulo 
wały na zdrowych zasadach. Dużo 
przedsiębiorstw t. zw. wielkich czer­
pało dochody ze strat skarbu pań­
stwa. Dużo było w Polsce fikcyjnych 
banków, spółek akcyjnych, fabryk 
i t. d., które grały na zniżkę złotego, 
bądź brały kredyty, a po kilku mie­
siącach ogłaszały upadłość. Więcej 
było jeszcze przedsiębiorstw t. zw. 
przywozowych i wywozowych, któ­
rych źródłem dobrobytu były afery, 
uprawiane do spółki z dawnym urzę­
dem wywozu i przywozu. W latach 
ubiegłych straty skarbu państwa z 
tytułu nieuczciwych interesów wielu 
firm, wynosiły 250 miljonów złotych 
rocznie.

SPRAWA SPRZEDAŻY „ORBISU". 
Sprawa przejęcia „Orbisu" przez no­
we konsorcjum nie może jakoś dojść 
do skutku. W pertraktacjach, prowa­
dzonych ze wspomnianem konsor­
cjum od przeszło pół roku, Minister­
stwo komunikacji wysuwa coraz to 
nowe koncepcje, które powodują dal j 
sza zwłokę. Zapowiedziana reorgąni- 1 
zacja „Orbisu" i racjonalne rozszerzę | 

| w r. 1926 do 880.000 ton w r. 1927 przez 
Gdynię.

Wr. 1927 przybyło do Gdańska 6.950 
statków morskich o łącznej ładowności 
5.899.854 ton rejestrowanych netto, w r. 
zaś 1926 — 5.965 statki o tonnażu 5.595.840 
t. r. n.

Według prowizorycznej statystyki 
ruch towarowy w Gdańsku wyraził się 
olbrzymią sumą 6.516.000 ton towarów 
w wywozie i 1.555.000 ton w przywozie 
(r. 1926: wywóz 5.410.500 ton, przywóz 
— 616.000 ton, całkowity obrót 6.026.500 
ton). Całkowity obrót z r. 1927 — 
7.469.000 ton, przewyższa o przeszło 80 
proc, obrót Szczecina i ustępu je mu tyl­
ko pod względem importu rudy żelaznej, 
chociaż w r. ub. zrobił olbrzymi krok na­
przód, udoskonalając swe urządzenia do 
przeładunku rudy.

W wywozie poza węglem na pierw- 
szem miejscu stoi drzewo 1.702.000 ton, 
dalej cement — 124.000 ton i cukier suro 
wy 116.000 ton. W przywozie pierwsze 
miejsce zajęły: żelastwo (złom) 298.000 
ton, ruda żelazna — 245.00 ton, nawozy 
sztuczne — 188.00 ton. Śledzi przywiezio­
no 84.700 ton, prześcigając pod tym 
względem o 15 proc, import Szczecina.

Jak widać z powyższego — rozwój por 
tu w Gdyni w niczem nie wpływa na o- 
brót towarowy Gdańska, który pomimo 
dalszej rozbudowy i ulepszeń technicz­
nych tylko z trudem był w stanie podo­
łać przeładunkowi w latach 1926 i 1927.

S. K.

nie zakresu jego działalności, z po­
wodu przewlekania Dertraktacyj nie 
mogą być przeprowadzone, przez co 
państwo ponosi znaczne szkody, gdyż 
tak znakomity środek propagandy 
zagranicznej, za jaki uważane są 
wielkie biura podróży, nie jest wy­
zyskany. Obecnie Ministerstwo ko­
munikacji przeprowadza badania 
aktywów i passywów „Orbisu" w ce­
lu zabezpieczenia na nowem konsor­
cjum znacznych sum, jakie „Orbis" 
dłużny jest Ministerstwu za sprzeda­
ne bilety. Badanie ma być wkrótce 
ukończone, zatem spodziewać się na­
leży, że sprawa „Orbisu" nareszcie 
ruszy z miejsca.

Z gieMy warszawskisi.
CEDUŁA Z DNIA 1-2.

AKCJE: Bank Dyskontowy 136.00, 
Bank Handlowy 123.00, Bank Polski 
162.50, Chodorów bez kup. za 26 i 27 rok, 
Ftirlej 52.00, Węgiel 99.00—98.00, Lilpop 
40.75—40.50, Modrzejów 45.00—42.5Q, Nor 
blin 208.00, Ostrowiecki 85.00—85.25— 
85.00, Starachowice 60.00—59.50, Nobel 
40.00.

WALUTY I DEWIZY: Nowy Jork 8.90 
Londyn 45.42—43.42 i pół, Paryż 55.03 i 
pól, Wiedeń 125.57, Praga 26.41 i pół, 
Włochy 47.24, Szwajcarja 171.55, Holan- 
dja 559.35, Dolarówka 5 proc. 63.00, 
Ziemskie Kredytowe 4 i pół proc. 56.25,

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
z dnia 1-2.

Zyto 38.15—39.15, Pszenica 44.75—45.75 
Jęczmień przemiałowy 33.00—55.00, Ję­
czmień browarowy 39.50—41.00, Owies 
32.50—34.50, Ospa żytnia 27.00—28.00, O- 
spa pszenna . 26.50—27.50, Mąka żytnia 
70 proc. 54.25, Mąka żytnia 65 proc. 55.75, 
Mąka pszenna 65 proc. 64.50—68.50, Rze­
pak 65.00—70.00, Peluszka 30.00—53.00/ 
Seradela 30.00 — 55.00? Reszta notowań 
bez zmiany.

.Usposobienie słabe.

Sprostowanie.
Z Łobzowa pod Wolbromiem otrż^ 

inujemy następujące pismo:
Do Pana Redaktora odpowiedział- 

nego „Kurjera Zachodniego" w So­
snowcu, Dęblińska 1. Na podstawie 
przepisów prasowych proszę o umie­
szczenie w najbliższym numerze „Ku 
rjera Zachodniego" następującego 
sprostowania notatki, zamieszczonej 
w „Kurjerze Zachodnim**  z dnia 28.1 
28 r. Nr. 28 w artykule „Sejmik chłop 
ski pod Wolbromiem**:  „Nie jest pra­
wdą, że pomocnik sekretarza gminy 
Wolbrom, Ignacy Myszor, był „naga­
niaczem" do głosowania na kandyda 
ta p. Gajkowskiego, natomiast praw­
dą jest, że tenże pomocnik sekreta­
rza był obecnym na wiecu Stronnic­
twa chłopskiego w Łobzowie, lecz ja 
ko widz i czynnego udziału w agito­
waniu za stronnictwem chłopakiem 
jako też i kandydatem p. Czajkow­
skim nie brał".

Ignacy Myszor.

Przypominamy, że p. I. Myszor zo­
stał na wiecu pod Wolbromiem wy­
brany na kandydata z Łobzowa.

Program radiowy
na czwartek 2 lutego b. r.

KAIOWICE: — 10.15 transm. nabo 
żeństwa z katedry poznańskiej. 12.00 
Hejnał z wieży marjackiej sygnał cza­
su. 12.10 koncert z fiłharmonji warszaw­
skiej. W programie: Mendelssohn, Schli 
bert, Schuman. Wykonawcy: Orkiestra 
i soliści: Helena Cywińska (fortepian) 
Helena Wertheim (śpiew) prof. Urstein 
(akomp.) 14.00 odczyt religijny p. t. „Zna 
czenie uroczystości Matki Boskiej Grom 
nicznej" wygł. ks. dr. Rosiński. 14.20 od­
czyt rolniczy. 14.40 — Płyty gramofono­
we. 15.15 koncert z filh. warsz.. Wyko­
nawcy: Orkiestra symfoniczna pod dyr. 
Kaz. Witkowskiego i soliści: Helena Za­
rzycka (skrzypce) Mieczysław Salecki 
(śpiew). 17.20 Rozmaitości. 1855 Komu­
nikaty. 19.10 Pogadanka dla pań: „Kil­
ka słów ó żonach" wygłosi p. Magdalena 
Samozwaniec. 19.55 odczyt p. t. Nauko­
wa organizacja pracy, normalizacja" 
wygł. inź. Rieger, prof. Akad. Górniczej.
20.50 koncert orkiestry dętej pod dyr. 
Aleks. Sielskiego z Warszawy. Cz. I 
Boildieu: Uwertura do op. „Biała Dama" 
Bizet: Potpotiri na tematy z op. „Car­
men". Grossman:Czardasz z op. „Duch 
Wojewody". Cz. II Mascagui: Wielka 
fantazja na tematy z op. „Cavalleria ru- 
sticana" Moniuszko: Mazur z op. ,Hal­
ka". 22.00 Sygnał czasu. komunikaty. 
22.30 Muzyka z kawiarni „Atlantic".

Ze sportu.
ZEBRANIE PRZEDSTAWICIELI 

KLUBÓW SPORTOWYCH. Uprasza 
się wszystkie kluby i towarzystwa 
piłki nożnej na terenie miast Sosnow 
ca, Będzina, Czeladzi, Dąbrowy, Ząb 
kowic, Zawiercia, Częstochowy, My­
szkowa, Olkusza, Wolbromia, Kielc 
i Radomia o łaskawe wydelegowanie 
swych przedstawicieli na konferen­
cję, odbyć się imającą 5 lutego r. b. o 
godz. 11-ej rano w Sosnowcu w lo­
kalu Tow^ „Makaki" przy ulicy Czy­
stej 9 w celu utworzenia samodziel­
nego Okręgu. Zaznacza się, że delega 
ci winni posiadać przy sobie pieczęć 
swego klubu, aby umożliwić -wysła­
nie wspólnej deklaracji do Zarządu 
P. Z. P. N. w Warszawie z podpisami 
i pieczęciami obeęnych na zebraniu 
klubów. Ze względu na ważność spra 
wy obecność wszystkich klubów po­
żądana.

Podokręg sosnowiecki
Polskiego związku piłki nożnej.

OFIARY.
złożone w Adni. „Kurjera Zachodniego ■ 

Madej Władysław na wdowy i sieroty 
po poległych funkcjonariuszach P- 
składa zL 10 (dziesięć — kw. Nr. 130.

Zamiast wieńca na grób śp. Heleny 
Reginy Janickiej pracownicy umysło* 1 
Sp. Akc. „Radocha" na Komitet ratu®' 
kowy w Sosnowcu składają zł. 54 (tr^' 
dzieści cztery) — kw. Nr. 1>2.

Odpowiedzi Redakcji/
Pan P. F. w Niwce, skrzynka

Skrypt, w którym skręśliliśmv nazwisM 
jifl7 yniszczam.
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X całej Polski.
przed procesem „hromady*.

Jedna z największych afer anty­
państwowych, jaką jest sprawa roz­
wiązania organizacji komunistycznej ' 
Hromada", przybiera już realną po­

stać. Termin rozprawy, w której są­
dzonych będzie 5-ciu b. posłów i 52 
obywateli wyznaczony został na 25 
kwietnia. Proces potrwa dwa miesią­
ce i odbędzie się w Wilnie. Obrony 
podsądnych działaczów oskarżonych 
o antypaństwową kampanję, jak do- ! 
tychczas, podjęli się adwokaci z. War­
szawy: śmiarowski, Honigtvill i Ba- 
biański. Z Wilna adwokaci: pp. prof.. 
Petrusewicz, adw. Abramowicz, Krzy 
żanowski i Kulikowski. Skład sądu: 
wiceprezes Owsianko, sędziowie: Jo- 
dziewicz i Borejko, oraz sędzia zapa­
sowy. Oskarżać będą: prokurator są­
du apelacyjnego w Wilnie J. Przyłus- 
ki i prokurator sądu okręgowego w 
Wilnie Z. Kałapski.

AKCJA UNIJNA W WILNIE.
W. Gapanowicz, protoirej wileń­

ski, -wydał, za zgodą i na koszt knrji 
metropolitalnej wileńskiej, broszur­
kę, zatytułowaną: Głos mój usłyszał

i budiet jedino stado i jedin pastyr 
(Głos mój usłyszą i będzie jedna ow­
czarnia i jeden pasterz). Broszurka 
ta, napisana w języku rosyjskim, jest 
przeznaczona dla najszerszych 
warstw. W tej broszurce W. Gapano­
wicz wskazuje, powołując się na cy- 
taty z Posma św. i prawosławnej 
Księgi Nabożeństw, że jedynym na­
stępcą św. Piotra jest Ojciec św. w 
Rzymie. Dalej, powołuiac się na 
fakty upadku cerkwi w łWnsfantyno- 
Elu i Moskwie, oraz wskazując na 

rę Bożą, jako przyczynę dzisiejsze 
go upadku cerkwi, nawołuje do od­
rzucenia błędów prawosławia i uzna­
nia jednej głowy kościoła i papieża. 
Broszurka ta może mieć duże zna­
czenie w akcji unijnej.

PRZYGNĘBIAJĄCE SAMOBÓJ

Ze Stryja w Małopolsce Wschod­
niej donoszą o samobójstwie uczenicy 
3-klasy tamtejszej szkoły wydziało­
wej, Janiny Czaszkowskiej. Otrzy­
mawszy złą notę, skorzystała z nieo­
becności nauczycielki w klasie pod­
czas pauzy i w notesie jej wymazała 
złą notę, a wpisała dobrą. Jedna z ko­
leżanek doniosła o tem nauczycielce, 
która oświadczyła Czaszkowskiej, że

i zostanie za to wydalona ze szkoły, 
i Wówczas Czaszkowska odezwała się, 

że nie pozostaje jej nic innego, jak 
utopić się... Zrozpaczona dziewczyn­
ka szalony swój zamiar spełniła i rzu­
ciła się do rzeki Stryj. Zwłoki wydo­
byto. ,

W Święcianach zdarzył się podobny 
wypadek. Oto uczeń 7-ej klasy tam­
tejszego gimnazjum Kazimierz Gieł- 
czyński na jednej z ulic podszedł do 
swego nauczyciela Michała Głęboc­
kiego i ze słowami: „byłeś przeciwko 
mnie na radzie pedagogicznej41 wy­
strzelił doń trzykrotnie z rewolwe­
ru. Poczem sam strzelił sobie w skroń 
i padł trupem. Nauczyciel został lek­
ko ranny w policzek. Jak się okazało 
powodem zamachu było otrzymanie 
złego stopnia z łaciny.

PRZYŁAPANI NA GORĄCYM 
UCZYNKU.

W piwnicy jednego z domów przy 
uilcy Rynek w Lublinie policja are­
sztowała dwuch podejrzanych oso­
bników, Szlomę Minemana i Icka Sru 
la Szyldkrota, których przyłapano 
na gorącym uczynku rozdzielania ko 
munistycznej bibuły przedwybor­
czej, jako to biuletynów, okólników 
partyjnych, odezw, ulotek itd. w ję­

zyku polskim, rosyjskim i żargonie. 
Skonfiskowano bibułę, przeznaczoną 
dla prowincji, w ilości około 200 kg^ 
Przy zatrzymanych znaleziono wię­
ksze sumy pieniężne i koresponden­
cję z za kordonu.

TAJEMNICZY BANDYTA.
W Łodzi od pewnego czasu grasuje 

tajemniczy osobnik, który wieczora­
mi, po zakończeniu targów, napada 
na sklepy i wymusza siłą drobne sto­
sunkowo sumy z całodziennego wpły 
wu do kasy. W ten sposób dokonał 
on już napadu na sklep Wojciechow­
skiego, przy ulicy Nawrot, na skład 
apteczny przy ulicy Piotrkowskiej 
p. g. „Czartaka". W tych dniach 
wpadł do sklepu kolonialnego Wolfa 
Blaufarba przy ulicy Konnej i stero- 
ryzowawszy 15-Iełniego syna Blau­
farba, zabrał 14 zł. z szuflady oraz 
trzy pomarańcze i wędzonego śle­
dzia, poczem zbiegł. Jak wnosić mo­
żna z dotychczasowych dochodzeń, 
we wszystkich trzech wypadkach ma 
się do czynienia z tym samym taje­
mniczym bandytą, posługującym się 
przy swych napadach zwykłym dzie­
cięcym rewoIwerem-stiraszkienC

m „zifiŁEBir
----- dawniej ===== 

hino-Ieatr .Udziałowy".

W środę i czwartek. Ostatnie dwa dni jeszcze możni na ekranie Ki­
na .Zagłębie*  zobaczyć naj- PIJAMP“ oryginalne zdjęcia z ży 
większy film z życia zwierząt nllll cia dżuDgli sj»<nskicb.

Uwaga: Czwartek 2 lutego o godz. 12 m. óO w południe PORANEK 
dla młodzieży szkolnej urządza Związek Nauczycielski

.Wilki Północy", .Harold Lloyd w tarapatach". 

O godz. 2 m. 30 popołudniu seans dla młodzieży szkolnej po cenach 
dostępnych .CHAN G“, Nad program: WESOŁE KOMEDJE

Anons, w piąteic •> lutego

„SKANDAL W PETERSBURGU”
W rolach głównych: IRENA RICHi CONWAY TEARLE

Kino
„SFINKS"

Od środy 1 do 5-go lutego, 

dramat erotyczny w 12-u akt.

& Od poniedziałku 6-go lutego
O „SYMFONJA ZMYSŁÓW” 
Z .

dramat w '12 u aktach.

OGŁOSZENIE.
Do rejestru handlowego Sądu Okręgowego w Sosnowcu zapisano 

do działu A następujące firmy:
Dnia 25 stycznia 1927 roku

Wykreślono z Rejestru Handlowego frany Będróńsfci Młyn Parowy 
Bracia Lasikćetr i Ska w Będtónie nr 1440 wepótaiaka Albratma Niemca 
i dokonano iwjpfeii treści następującej. Nazwa frmy została emiieniona, 
obecnie brzmieć będzie „Laeikier, Kleinbeug ć Ska, Młyn Elektnowal- 
cowy w Będzćoe1-. Siedwba famy znajduje eię w Będeónóe. Kośojubł- 
ki 50. WepóWk Mortllka Klefoubcrg zam. w Sosnowcu, Modnzejowśka 
22. Wszelkie zobowiązania wydane w imieniu epółk, jak wetksle, czeki, 
umowy, akty urzędowe i pełnomocntóiwa wanny być podpisywane a. 
wyjątkiem aktów urzędowych przez dwuch wspólników, a ło przez 
Mordkę Kieinberga i jednego z .pozostałych wspólników. Natomiast 
wszelką korespondencję nie zaiwGerającą żadnych eobowiązań, pokwi­
towania z odlblonu pieniędizy i towaru uponratżniiiony jest podpisywać 
każdy z zarządców, jak również jjio oafboru z poczty, koleń ibp. z pra­
wem substytucji korespondencji, przesyłek pieniężnych, wartościowych, 
towarów, przekazów i naliczeń. Zaciągnięcie pożyczek hipotecznych 
wymaga zgody wszystkich czterech wspólników. Czas trwania spóBkć 
określony został na lat tazy, Leząc od dnia 15 stycznik 1927 r. z auto- 
matycznem przedłużeniem na następne tnzy lata o He w czasie poda­
nym żaden ze m-pólnfików nie zgłosi przed terminem na trzy miesiące 
je; rozważania. Zmiany nastąpiły na mocy aktu rejeatakego zezna­
no przed Notariuszem Teodorem Szrettorem w Będtónte z dnia 12 
stycznia 1927 r. za nr R. 40.

— Kewelacia sezonu !
W roli głównej MAGDA SONJA.

Anglja poruszona była fenomenainemi czy­
nami tego genjusza kobiety szpiega. Atcja 
rozgrywa się w Wiedniu, w Przemyślu i w 

Rosji 

przemysłowych. 644 2
Zgłoszenia należy kierować do redakcji pisma pod .Zakłady Przemysłowe.

do sześciu miesięcy

Dnia 28 stycznia 1927 roku.
DoKonato następującej zmiany pod nr 2964 firmy „Zelamet" Skup 

? sprzedaż żelaza i metali Tóbjasz Szpro i S-ka w Będzinie. Udzielo­
ne pełnej prokury eamodizfiefcej Mojżeszowi Supóro, upoważma-jąceg go 
. wykonywania wszelkich czynności bondllowyah, sądowych i pozasą­
dowych, wchodzących w zakres przcdsięb'oretiwa, oraz do podpisywa- 
n® „per procura1* pod stemplem firmy.

Dnia 31 stycznia 1927 roku.
Pod nr 513 Rejestru famy Simon Tóbjasz w Sosnowcu. Natawa 

™my została zmieniona, obecnie brzmieć bedizie „Zakłady Handtowo- 
tfnzemysłowe Simon Tob>z“ w Sosnowcu, Modrzejewska 26. Celem 
przedsiębiorstwa jest sprzedaż i dostawa irozełkiego rodzaju żelaznych, 
technseznych, materjaiów budowtaiyeh i węgla, oraz wyrobów żeła- 
“eyeh, metalowych i tekturowych. Udzielono rejentaftnte prokury Chi- 

Tobiaszowi do wykonywania wszeiknch czynności dotyczących 
-my, oraz podpisywania wszelkich dokumentów, nie wytaczając 

weMi i innych zobowiązań pieoężuycb.
Dnia 7 lutego 1927 roku.

Wykreślono w Dziale A. 2679 z firmy „Garbarnia nadzielonej" 
an Winnicki i S-kau w Dąbrowie Gómnczej wspólnika tejże firmy 

Urbajtela i wszelkie wpisy dotyczące spółki firnowej
Dnia 14 lutego 1927 roku.

-Nr 2148. Zmieniono nazwę firmy „Pierwsza w Kraju Fabryka 
yrobów Lano-Kutyeh Ernest, Enbe“ w Zawierciu, która obecnie 

b<?d®’e ,-Fabryka Łączników i Wyrobów Lano-kutych „Er- 
. z wykreśleniem Ottona Bornego, ,ako prokurenta i aap-
, len>, że Gustaw Szerikler jato dyrektor famy został upoważniony 

samodzielnego występowania w imienin firmy. Udzielono eamodzel- 
0(M,aiał ^owsiki StofanowrTadeuszowń Radiztaifafce- 

W?ra">n'° oddział w Ka.towicaich,' przy ulwy Juljusza Ligonia 2; 
z nT"®*®  o*taiału  katowickiego partał mianowany Otton Bom 

mwern samodzielnego działania- ;

BACZNOŚĆ!!! BACZNOŚĆ!!!
Z powodu zakupienia dużei ilości towaru

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE
Smalec I gat. 3 40 kg. 
Cukier ' ‘n
Mąka 0000
KAWA HAG
DUŻY WY OR: konsetw rybnycn, owocowych, jarzynowych, 
owoce susz ne. oliwa franc. I gat, sery, grzyby prawdziwe 
śledzie królewskie, orzechy, powidła bośniackie oraz różne 
czekoladki, karmelki, herbatniki, marmetada Bombuniery. 
.Codziennie świeże masłu, Codziennie świeże masło.
Wina, wddKi, KunlaKi, luiery Krajowe i zagraniczne
poleca w dużym wyborze (na bale i wesela w komis)

I. ADAMIEC Wsrszawsta 12. Tel. 10-11.

1.40
90

Herbata luzem 1 gat. 20 00 kg. 
Kawa palona 7 50 1 9 00 „ 
Ryż Bnrma 95 ,

--- ------------ MIÓD LIPCOWY,

KIEROWNIK RUCHU 
tianl aiM mmi jtirKhj 

Reflektantów posiadających conajmniej Kilkoletmą prak­
tykę prowadzenia ruchu większych elektrowni i dokładnie ob- 
znajmionychz robotami montażowymi i reperaeyjnemi przy 
kotłach i turbinach Darowych prosimy składać oierty z wyka­
zaniem poorzeUnicj praktyki i żądanego wynagrodzenia pod 
adresem.

Elektrownia w Kielcach
SP. AkC.

KIELCE Leonarda 14.633CZYTELNIĘ! 
najwykwintniejszą posiada w . 
Sosnowcu tylko księgarnia I 
,POLONJA“ w Halach .Ro­

zwoju*  Tel. 5 36. 680 I

■a
ZAKŁADY DRUKARSKIE

iii. jiimmaru.
bosnowiec, Dęblińska 1. Telef. 73 

Wykonywują wszelkie złecenia 
i w zakres drukarstwa wchodzące

można otrzymać w księgarni 
„Polonia”, Sosnowiec, Hale 

„Rozwoju” telef. 5-36.
1) H. G Wells — .Historja Świa­

ta” zt. 5.
2) L. Rydel — .Utwory Dramatycz­

ne zł. 5.
3) A Małecki — .Studja Heraldycz- 

ne” zł. 15.
4) O Gaupp — .Herbert Spen­

cer” zł. 4.
5) E. Renan — .Żywot Jezusa zł. 8.
6) Crebitlon — .Noc i Chwila” zł. 4
7) T. Mann — .Tonis Króger” zł. 3
8) K, Irzykowski — .X Muza” zł. 5
9) O. Weininger — .Płeć i Chara­

kter” — zł. 9.
10) W. Berent — Żywe Kamie­

nie” zł 10 655
i inne

3XXXXXXX«Xa
Sala Tow. „L u t n i a’, War­

szawska 22, Te!. 4-92 

Tańców
nowy kurs 2-II o godz 7 rozpoczyns 
Koncssiononga Szkoła tańca

członka związku zawodowycn nau­
czycieli tańca w Polsce

O godzinie 6 odbędzie się pierwsza 
lekcja MAZURA. O godzinie 8-ej 
ĆWICZENIA TANECZNE dla wszy­
stkich kółek, gości wprowadzonych 

i poleconych. 685 
DOBRANE TOWARZYSTWO.

MATKI! żądajcie w aptekach i dro­
geriach hygiealcznej przysypfc! dla 
dzieci .PUDER DZIDZI” (z Kogut 
iłem, utrzymującej ciało dziecka w 

zdrowiu i czystości. 6382



,„kukjer ZP.CHDDTfr- — Cztvar tek, 2 lutego 1928 rofcu. Nr. SS.

Czopki nemorojdaine Gąseckiego 
(z Kogutkiem) usuwają ból, swę­
dzenie. pieczenie, krwawienie 

zmniejszają guzy (żylaki). 
Sprzedają większe aptek 5001

e
ZAKŁAB Elektra-Mechaniczny 
„ST. TRZĘSIMIEH“ 
SOSNOWIEC-SIELCE, ul. Barbary Nr. 16.

TELEFON Nr. 7-24.
WYKONYWA: Wszelkie reperacje i przewijania elektro- 
motorów, dynamo«maszyn, transformatorów na wysokie i 
niskie napięcie i t. p., izolowanie przewodników do uzwo 
jeń, oraz urządzenia instalacyjne dla siły i światła za go 

tówkę i na raty. 614 2
Bliższych informacji udziela się na miejscu.

FORD
jest

sensacją w przemyśle 
automobilowym

WSZELKIE INFORMACJE OTRZYMAĆ 
MOŻNA W NASZYM BIURZE ORAZ 

W DNIACH OD 5 DO 8 LUTE­
GO R. B. OBEJRZEĆ WOZ 

OSOBOWY.

„AUT0“ Sp. z ogr. mlii 
SosBwieG, ul. Piłsudskiego 8, 

TELEFON 3 57.
AUTORYZOWANE PRZEDSTAWICIELSTWO FORD 

MOTOR COMP 663

POSADĘ 
otrzymasz natychmiast . jeżeli 
ukończysz KURS nauki pisa*  

nia na maszynach.
I-go LUTEGO rozpoczyna się 

nowy KURb.
Wpisy codziennie w księgarni „Po­
lonja*  Soznówiec, Hale „Rozwoju". 
Teł. 5-26. 631

j SZKÓŁ A TAŃCÓW
K. WRZESZCZA w S8SS0WGI) 

przy ul. Piłsudskiego 3 
We wtorek dnia 7 lutego 1928 r.

o godz. 8 wiecz. rozpoczyn am
H8WY KURS TAKOW 

najmodniejszych i narodowych 
Lekcji udziela dla elity, towarzy­
stwa, pojedynczych i zbiorowych 

kółek.
Zapisy przyjmuje i udziela się in­
formacji we wtorki, piątki i nie­
dziele od 7 — 8 wiecz. w sali ta­

necznej w Sosnowcu 595
W niedzielę 5 b. m. ćwiczenia ta­

neczne dla wszystkich kółek.

GENY PRENUMERATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłką pocztową 

3 30. 50 grr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 35ł. 

Cena egzemplarza 30 ©jrosssy.

NOWOOTWORZONY CHRZEŚCIJAŃSKI HANDEL
Zbożowo-mączny i kolonialny

POLECA: CUKIER, HERBATĘ. KAWĘ MĄKĘ 
PSZENNĄ i ŻYTNIĄ. KASZĘ, GROCH I T. P.

TOWAR WYBOROWY! 661 y

CENY KONKURENCYJNE!
■—

Duże Przedsiębiorstwo handlowe
związane z instytucją państwową poszukuje

Ktoby z właścicieli nieruchomości udzielił takowej, 
otrzyma umówiony procent i dobrze płatną posadę kasje­
ra w tymże przedsiębiorstwie dla siebie lub dla osoby 
przez niego poleconej.

Oferty pod „DOBRE ZABEZPIECZENIE" do „Kurjera Za­
chodniego" w Sosnowcu. 679-2

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam Thiocolan Age“ 
pny grudlioy, bronchicie, kaszlu 
ułatwia wydzielanie sięplwociny, 
wzmacnia organizm i samopo­
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała. „Balsam Thiocolan Age" 
sprzedają apteki i składy apteczne 
(drogerje). Żądajcie tylko w ory- 

ginalnem opakow aniu apteki
8 A. Gąseckiego 

w Warszawie, 41 Leszno.

WŁOSOW
.Esencja Chinowo-Chmielowa" i 
*Mydlo Chinowo - Chmielowe", 
(z Kogutkiem) Sprzedają apteki 
składy apteczne. Główny skład 
Apteka Gąseckiego, ul. Freta 
Nr. 16. 52?7

tali???
Meble różne blurta, otomany mo- 
m kietowo, dywanikowe w różnych 
kolorach na dogodnych warunkach za 
gotówkę i na raty. Sosno wiec,-Pogoś 
ulica Nowopogońska 17, Bracia Ant- 
czalt. , 613-23

Do sprzedąnla dwie oficyny. Sosno­
wiec. Płocka Nr.l. Męcik. 636-3_ 

Do sprzedania maszyna Slngera, kryZ 
ta, nowa tanio. Sosnowiec, Dale- 

ka 19 Adamcz.yK 609
fortepian czarny piękny sluiy ton.
1 w stanie bardzo dobrym tanio 
sprzedam. Gołonóg, piwiarnia Lasta.

665

670

Książki
używane powieściowe i szkol­
ne kupuje księgarnia „POLO­
NJA" w Sosnowcu, Hale „Ro­

zwoju" Tel. 5-36. 682

| Drobne ogłoszenia. |

| Posady i prace. |

potrzebny zdolny czaladnlk tapicer-
17 ski, Ratajski, Niemiecka 5. 640-2

Lokale.

Doszukuję pokoju z kuchnią w po- 
1 bliżu uf. Dekerta. Czynsz płacę 
za rok z góry. Łaskawe zgłoszenia 
pod B. L. do .Kurjera Zach," Sosno- 
wiec _________ 619-3
P)o odstąpienia lokal frontowy oa- 

dający się na handel składający 
się z dwóch ubikacji. Wiadomość: 
Cukiernia Neya Kościelna 1 tel. 5-10. 
__________ 638-2 
fYdnatmę pokói z oddzielnym wei- 

ściem. Wiadomość „Kurjer Za­
chodni” Sosnowiec. ______ 68’*

I

inteligentna kwalifikowana gospody- 
£ ni poszukuje pracy dobre referen­
cje. Wiadomość ,Kur|er Zachodni*  
Dąbrową. 647-2

AkwiŁytor(»a> z branży rekiamowu- 
kliszarskiej poszukiwany. Zgło­

szenia F-ma Przytulski Sosnowiec 
3 Maja 15.. 668

ci. Sosnowiec, Wspólna 4, Kołatacz. 
_____________ 674-2
Monter samodzielny ao rocot insta­

lacyjnych potrzebny. Wiadomość:
Retman, Będzin, Małachowskiego 1. 
telefon 628 670

Kupno i sprzedaż.

JZupię dom w Sosnowcu. Wplata 
** gotówką zł. 50,000. Bliższe dane 
podać Administracja „Kurjer Zacho­
dni” Sosnowiec pod „Gotówka".

673-3

Różne. 1
przyjmuje wagi wszelkiego rodzaju 
1 do reoaracji i takowe się stem­
pluje. Wł. Skowronek Będzin Za wa­
le _36_____________ ________ 674
IlZezwanle. Nlniejszem wzywa sia 
vv p Józefa Wlderę oh.' m. Bedzl- 
na do oddania mi w ciągu tygodnia 
należnych mi pieniędzy za dowóz wę­
gla. W przeciwnym razie sprawę 
skieruję na drogę sądową. A. Zagót-

IJoft ręczny (poduszm, ser wetul) 
wykonywam niedrogo. Cnemi.

i-

14 wykonywam niedrogo. Chętni, 
czoa 6—4 między 2—6. 678

| Nauka i wychowania, |

pHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ?
Musisz ukończyć kuraa fachowa 

korespondencyjne prof. Seśułowlcea, 
Warszawa, Żórawia 43. Kurea wyu­
czają listownie: buchalterii, rachua- 
kowości kupieckiej, korespoadancfl 
handlowej, atenografji, nauki handlu, 
prawa, kaligrafjl, pisania, na maszy­
nach, towaroznawstwa, angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego. Po ura­
czeniu świadectwo. Żądajcie prospel- 
‘ów._____  4539-13
JZoncesjonowane kursy kroju, szycia

Zaborowskiej. Przyjmuję żapisf 
na nowy kurs Hiłsudskiego la. 570-3

Ma raty’otomany7 kozetki, materace 
1' do sprzedania. Sosnowiec Kolłą-

fjo sprzedania powóz używany w 
dobrym stania. Będzin Wapien­

na 26. 676-2
Maszyny do szycia kryte z pięciu 
*’* szufladami i używane bębenko­
we Singeru od 150 zł. Sosnowiec— 
Sieice Narutowicza 29 Harlat. 685

CENY O Q
Przed tekstem (Pierwsza strona) za wiersz m 1-łamowy układ 4-szpalkwy 50 jr.
W tekście...................................................... ... 85 .
W takśole, w kronfce.............................. , ... 50 .

Sosnowiec:

1| Zgubione dokumenty.

lĄZąsowicz Franciszek zgabll ksir
* * źeczkę wojskową wydaaą P. &

U. Sosnowiec i metrykę urodzeali
 664

KOSZEŃ:
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, pcwyleł 
20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 5 
Matrymonialne 15 gr. za iwraz. Ogłoszenia ozdobne i tłusty™ 

drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe- 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszew 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte og«r 

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia-
Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz 1-ej stronicy, 1 cm.’ Zł. 1.50.

REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64.
ADMINESTKACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73.

Filje i agentury wiasne: Będzin, tWmkiego 7. — Dąbrowa, Sobieskiego 8, telet. 1-25. -- Zawiercie, 3-go Maja 27. — Grodziec,
iSfiftetóBSŁ .JAD.EUS2 OPL.OŁA. Drpk. .Kuriera ZachndnJano" w Scucnourc-. ~ Wzdawcw So.Akc. .KURIERZACHO^**


